
B. MINISTER BELGIJSKI
WMIESZANY W AFERĘ STAWISKIEGO.

BRUKSELA, 15.3. (PAT.) Cała Belgja 
anajduje się pod wrażeniem wiadomości 
nadeszlyidh wczoraj z Paryża, iż senator 
Petit Jean, b. minister oświaty publicz­
nej znajduje się na liście osób, które o- 
trzymywały czeki od Stawiskiego. Na­
zwisko b. ministra belgijskiego wypły­
nęło w styczniu w związku ze skandalem 
Polityczno - finansowym wre Francji. 
Partja liberalna radziła mu wówczas, 
aby wycofał się z senaitiu. Jednakże b. 
minister Petit Jean potrafił się obronić 
z postawionych mu zarzutów i sprawa ta 
w Belgji ucichła. Obecnie po ujawnie­
niu wszystkich nazwisk osób, które otrzy­
mywały czeki od Stawiskiego, kompro­
mitacja stała się jeszcze głośniejsza. W 
środę wieczorom grupa liberalna senatu 
miała eię zebrać i zażądać od b. ministra 
Petit Jean złożenia mandatu. Jak się do­
wiadujemy, marszałek senatu miał już 
przed diwoma tygodniami interwenjować 
u senatora Petit Jean, aby ten złożył 
swój mandat. Interwencja nie nastąpiła 
wskutek wypadków, związanych ze 
śmiercią króla Alberta i dopiero dziś 
marszałek senatu zażądał od senatora Pe­
tit Jean zgłoszenia dymisji. B. minister 
Petit Jean otrzymał od Stawiskiego 4 
czeki >w> okresie czerwiec 1932 — lipiec 
1983, a więc w okresie, kiedy był mini­
strem wychowania fizycznego w Bdgji. 
Ogólna suma pieniędzy podjętych przez 
Petit Jean wynosi 220 tys. franków.

BRUKSELA. 15.3. (PAD. W czwartek 
po obiedzie, senator Petit Jean interwc- 
njowal w redakcji brukselskiego pisma 
JLe Soór*'.  które podało o nim wiadomość 
w zwiążku z odziałem jego tw> aferze Sta­
wickiego. B. minister Petit Jean twierdzi

w swych wyjaśnieniach, że czeki wysta­
wione przez Stawiskiego na jego nazwi­
sko podjął dla. trustu Fonciere Belge i że 
sumy te nie stanowią jego honorairjum ze 
•strony Stawiskiego. Petit Jean zapowia­
da, iż nie ma zamiaru podawać się do dy­
misji i mandat Swój pragnie zachować

w chwili obecnej bardziej niż kiedykol­
wiek.

Warto zaznaczyć, iż Petit Jean prze- 
padł w czasie wyborów do Izby i miej­
sce swe w senacie otrzymał później wsku 
tek podziału przez pairtję kilku wakują­
cych miejsc.
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Narady w Belwederze trwają
Pogłoski o wyjeździe marsz. Piłsudskiego.
WARAZAWA, 15.3. (Tel. wŁ) Dotych­

czas nie zapadły jeszcze żadne decyzje o 
spodziewanych zmianach w Rządzie. Na­
rady w Belwederze odbywają się w dal­
szym ciągu.

Mówi się o wyjeździe marsz. PiłSud-

skiego do Rumunji.
W dalszym ciągu wymieniane są kan­

dydatury na premjerów min. Becka i 
Pierackiego.

Mówi się, że wraz ze zmianami w Rzą­
dzie nastąpi wzmocnienie kursu.

Zawieszenie wykładów
■ na uniwersytecie warszawskim. ■

WARSZAWA, 153. (Tel. wł.) Ub. nocy 
odbyło się walne zgromadzenie koła hi­
storyków na uniwersytecie warszawskim. 
Kuratorem koła jest prof. Handelaman. 
Zebranie miało przebieg bardzo burzliwy.

Przedstawiony na zebraniu statut ko­
ła nie posiadał paragrafu aryjskiego. 
Młodzież narodowa zażądała wówczas 
wprowadzenia tego paragrafu. Pomimo 
większości za wnioskiem, brak było kwa­
lifikowanej większości.

Wówczas wpłynął wniosek młodzieży 
narodowej, aby udzielić dyrektyw za­
rządowi, żeby w przyszłości do koła ży­
dów nie przyjmować. Wniosku tego ku­
rator nie dopuścił pod głosowanie.

Skolei postawiono wniosek, aby zarząd 
koła współdziałał z innemi organizacja­
mi, protestującemi przeciw zniesieniu pa­
ragrafu aryjskiego w statucie Bratniej 
Pomocy. Również i ten wniosek nie zo­
stał dopuszczony god głosowanie.

: Po zebraniu, gdy chciano się rozejść, 
bramy zastano zamknięte, a prof. Han- 
d^sman oświadczył, że go kilka osób po­
biło.

O godz. 2 popoł. zawieszono wykłady 
na Uniwersytecie aż do odwołania.

Kiedy zostanie otwarty Uniwersytet 
niewiadomo.

Wylosowane bony
WARSZAWA, 15A (PAT). Dnia 16 

marca wylosowane zostały do umorzenia 
bony funduszu inwestycyjnego oznaczo­
ne numerami: 13705 76084 41066 83012 
30827 70037 38199 we wszystkich 10 se­
riach, wypuszczonych na podstawie roz­
porządzenia ministra skarbu z 10 listo­
pada 1933 r. Wylosowane bony wykupy­
wane 6ą przez kasy skarbowe po zł. 100 
za bon 24-żłofowy.

W Estonji nie było
ROZLEWU KRWI.

TALLIN, 15.3. (PAT). Estońska oficjal­
na agencja prasowa kategorycznie za­
przecza pogłoskom, jakoby w Eeatonji 
podczas likwidowania ruchu b. komba­
tantów doszło do rozlewu krwi i jakoby 
wprowadzono cenzurę.

Nie dano ani jednego strzału i nie 
wprowadzono cenzury, zamknięto jedy­
nie organy prasowe b. kombatantów za 
propagandę przeciw państwu.

Aresztowanie szefa
„GWARDJI ŻELAZNEJ '.

BUKARESZT, 15.3. (PAT). Dziś ranę 
władze policyjne aresztowały szefa roz­
wiązanej organiizaicji „Gwardja Żelazna" 
Codreanu, który po zamachu na premje­
ra Duca ukrywał się przed władzami, po- 
szuknjącemi go jaiko zamieszanego w 
sprawę zabójstwa.

Votum zaufania
■■■■■■■■■■■ dla rządu francuskiego. 

[ mi Łniterpetliacjaani w sprawie katastrofy 
kolejowej pod Lagny.

Mim i sten robót publicznych Flamidin o- 
świadczył, iż jedną z przyczyn katastro­
fy było opóźnienie wszystkich pociągów 
Hpowodu warunków atmosferycznych. 
Personel kolejowy nie ponosi za te opóź­
nienia żadnej odpowiedzialności. Kata­
strofa jednak nie może być tłumaczona 
wyłącznie niepomyślnemi warunkami at- 
mosferycznemi. Rząd ze swej strony u- 
iczymił wszystko, by zapobiec powbairtza- 
niiu się podobnych katastrof. PrzedOwHzy- 
ettkiem wagony drewniane zostały zastą­
pione przez wagony metalowe. System 
sygnalizacji zostanie ulepszony.

Izba 300 głosami przeciwko 180 przy­
jęła wniosek wyrażający rządowi zaufa­
nie, zgłoszony przez Chautemps.

PARYŻ, 15.3. (PAT). Na dzisicjszem 
poraannem (posiedzeniu Izby deputowa- 1 
nych odbyła się dyskusja nad ostatni o-

Odjazd
DELEGACJI ANGIELSKIEJ.

WARSZAWA, 15.3. (PAT). Dziś o g. 
1235 pociągiem paryskim odjechała do 
Londynu^ po tygodniowym pobycie w 
Polsce angielska delegacja gospodarcza.

Kto wygrał na loterji?
MEURZĘDOWA).

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia, 2-ej 
klasy 29-ei pobkiej loterji państwowej, wy­
grane padly na numery następujące:

20.000 zł. — Nr. 111091.
10.000 zl. — N-ry: 29296 135999.
5.000 rf. — Nt. 6940.
2.000 zl. — N-ry: 23071 130907 152147.
1.000 rf. --N-ry: 197 4006 4675 6619 40526 

(0756 122300 125778 132211 164399 167716 9641 
1O5009’zL — N-ry: 66492 86500 95563 168155 
15911 21945 24701 41436 56176 145690 150113.

400 zł. — N-ry: 11266 33310 34343 46942 
*9026 55467 53795 55971 57364 65616 
68751 70781 71696 85398 101631 105846 110111 
119432 1125695 155454 142056 159730 162164. 
163142 13036 10076 22898 39944 95572 100964 
135964 142745 146797.

250 zł. - N-ry: 215 376 21058 56073 62920 
05048 67796 72801 73609 76493 82560 1034-10 
104264 1i2O996 1211734 122645 129009 143491
161639 167462 17399 19747 19915 31872 42945 
49319 67154 84394 69698 69656 95166 95419
96910 129656 156793 166974. ___

200 zł. - N-ry: 405 10715 17300 26674 29557 
83616 36847 40508 44979 45195 49636 50516 
90941 54603 62073 69253 69674 84973 85515 
90532 95094 96450 98460 96997 107098 107470 
10925(1 115078 116144 126412 132098 135963 
159674 145796 155169 155999 157478 161012 
16013U 936 '10656 12754 19390 22064. 22240 
34605 42960 44831 46904 51754 60065 60931 
64072 69124 76986 77255 77356 79430 81655 
86378 90002 94179 101259 105242 106415 106518 
109714 113198 114368 148797 125512 150076
153998 137699 141117 141643 148221 149794
IM4E4 160035 ItiMBO lMft*  i&9HZ-

Ustawa o ordynacji podatkowej
■KNB uchwalona przez Senat. ■KMI

WARSZAWA, 153. (Ted. wł.) Na wstę­
pie dzisiejszego posiedzenia Senatu zło­
żył ślubowanie senator Jan Kędzior, któ­
ry wszedł nia miejsce sen.. Stanisława Ko­
bylińskiego. Następnie przyjęto bez dy­
skusji ustawę o dodatkowych kredytach 
na nk 1935-34 na, pokrycie długów pań- 
siWowych zakładów wodociągowych na 
Górnym Śląsku oraz 3 ustawy ratyfika­
cyjne. Skolei sen. Żaczek zreferował pro­
jekt ustawy o ordynacji podatkowej. W 
dyskusji senator Głąbiński omawiając 
poszczególne artykuły itet&wy uznał pe­
wne z nich za cenne, pomimo to mówca 
uważa jednak, że nowa ordynacja nie 
ziści pokładanych w niej nadziei. Dalej 
przemawiali przeciwko ustawie senator 
Makuch (Kl. ukr.) i Gross (PPS). Po dy­
skusji przemawiał minister skarbu Za­
wadzki, który omawiając w szczegółach 
nową ustawę podatkową, w konkluzji

stwierdził, że nowa ustawa choć może 
nie rozwuąizuje zagadnienia (podatkowego 
w lOO°/o, etanowi jednakże poważny krok 
naprzód. W głosowaniu ustawę o ordy­
nacji podatkowej Senat przyjął większo­
ścią głosów.

W dńllszym iicągu Izba przyjęła bez dy­
skusji projekt ustawy o wynagradzaniu 
za grunty, wywłaszczane na .rzecz gmin, 
a następnie ustawę o izbach lekarskich, 
nowelę do rozporządzenia Prezydenta R. 
P. o ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych i projekt ustawy o ułatwieniu spła­
ty zaległych składek i opłat na rzecz in­
stytutu ubezpieczeń społecznych. Na tem 
zarządzono przerwę.

Po przerwie odfbyla się dyskusja nad 
ustawą o pełnomocnie iwach, którą po 
wypowiedzeniu się przedstawicieli opo­
zycji przyjęło.

270 zabitych, 1.000 rannych
■■■HSHHHflBBHffiHHHHHMHMHtlBi wskutek eksplozji dynamitu.

NOWY JORK. 15.3 — W porcie Im 
Libertad w środkowoamerykańskiej 
republice Salwador wyleciała w po­
wietrze cytadela. Wskutek wybuiohu 
zniszczonych zostało wiele urządzeń 
portowych i cały szereg domów.

Według nade&zlych ostatnio wiado­
mości liczba zabitych podczas kała- 
sftToifailinego wybuchu wynosi 150 osób

„New York Times*'  twierdzi, lże 
spod gruzów wydobyto już 150 zabi­
tych, a dalszych 100 leży jeszcze pod 
zawalone mi domami. Liczbę rannych 
dziennik ocenia na eonaj mniej 1.000 
ludzi.

NOWY JORK, 15.3 — Z San Salwa 
daru maidchoiza dalsze wiadomości o

katastroifalinym wybuchu dynamitu 
w La Libertad. Prace ratownicze, pro 
wadzone przez straż ogonową i woj­
sko trwały przez całą noc. Liczbę za­
bitych oceniają na 270.

W ciągu nocy sytuacja była nie­
zwykle groźna, bowiem istniało nie- 
bezpieczeństwo, że całe miasto zosta­
nie zniszczone. Wskutek wybuchu, dy 
naniiitu powstał .pożar, który przerzu­
cał eię na wielkie maigazytny, w któ­
rych mieściło się 4.000 beczek (benzy­
ny i nafty.

Jeden ze składów tych wyleciał w 
powietrze, powodując niesłychaną pa 
niikę.

Mieszkańcy ogarnięci strachem, o-

puścili miasto, wynosząc- na okolicz­
ne póła cale swe mienie. Pożar zni­
szczył całą dzielnicę robotniczą za­
budowaną drewniane mi domami.

Co do .przyczyny nieszczęścia istnie 
ją tylko przypuszczenia. Do portu 
zawinął przedwczoraj okręt „Catali- 
na‘, który przywiózł ładunek 7.000 
kg. dynamitu. Niebezpieczny towar 
wyładowano i część jego znajdowała 
się już w wagonach kolejowych. Pod 
czas doczepiania 3vagonów prawdo­
podobnie któraś ze skrzyń musiała 
się stoczyć i wybuchnąć, co pociągnę­
ło za sobą eksplozję wszystkich 250 
skrzyń dynamitu.



2. „KUR JER ZACHODNI" piątek to marca nra roint.

ROKOWANIA RZYMSKIE
!—i^—PROJEKT NEUTRALIZACJI AUSTRJI.

RZYM, 15.3. — Półuirzędowy,,Gior- 
aale <ł‘ItaKa‘‘‘‘, omawiając politykę 
W ioch wobec państw naddunajskich 
w związku z wizytą kanclerza Dol- 
Ifiussa, pusze, że Włochy nie dążą by­
najmniej do stworzenia bloku wło- 
sko-iiustrjacko-węgierskiego na wzór 
Malej Ententy, pragną jedynie do­
prowadzić do zawarcia szeregu ukła­
dów dwustronnych (pomiędźy łienit 
trzema państwami.

OŚWIADCZENIE DOLLFUSSA.
WIEDEŃ, 15.3. — W wywiadzie, u- 

dzielonym przedstawicielowi Agencji 
Stefan i ego, kanclerz Dollfuss oświad 
czyi, iż przybył do Rzymu, aby uści­
snąć dłoń przyjaciela, z którym zwią 
zany jest nietylko wolą pokojowej 
współpracy, lecz osobistą sympatją. 
wzmocnioną przez uczucie wdzięcz­
ności za to, że Włochy mają pełne 
zrozumienie dla sytuacji Anstrji i 

jej*  warunków i potrzeb życiowych. 
Popierają one również wszelkie wy­
siłki Austrji w kierunku gospoda r- 
Bzej odbudowy 'kraju. Naturalnie — 
mówił kanclerz — Włochy w sprawie 
konsolidacji gospodarczych i |1fÓTi- 
tycznych stosunków w dolinie Duna­
ju działają również w swoim wła­
snym interesie. Znaczeniejednak kon 
cepcji włoskiej polega na tem, że 
właśnie interesy wiąźe ona z konieez 
nościami źycaowemi innych narodów 
i państw. Cieszę się, że w tym wzglę­
dzie panuje pomiędzy Włochami i 
Yustrją pełne (porozumienie. Obut- 

slrronna dobra wola otwiera drogę dla 
skoordynowania interesów gospodar­
czych. Włochy, AuStrja i Węgry są 
równie silne zainteresowane w utrzy 
maniiu nad Dunajem takiego stanu 
rzeczy, w którym pełnowartościowe 
siły tego tak ważnego dla życia ogól- 
no-euiropejskiego obszaru nie będą 
występowały przeciwko sobie, lecz 
przeciwnie złączone one zostaną w 
nowych odpowiednich formach dla 
odbudowy życia gospodarczego i dla 
wspólnej pracy kuilturalnej. W tein 
dziele Austrja stanowi poważny czyn 
niik. Dla spełnienia historycznych 
swych celów, Austrja musi mieć za­
pewnioną wolność i niezależnść. Do­
wiedliśmy już że jesteśmy dość silni 
aby przeszkodzić napaści na nas.

U OJCA ŚW.
MIASTO WATYKAŃSKIE, 15.3. - 

Ojciec św. przyjął na audjencji pry­
watnej prezesa ministrów węgier­
skich Goembesa, który przybył de 
Watykanu w otoczeniu świty i mini­
stra pełnomocnego Węgier przy Wa- 
łrykanie w towarzystwie radcy lega- 
cji i konsultenta kościelnego. Pre- 
mjer Goemboes przed audjencją zło­
żył wizytę kardynałowi Pacelliemu.

RZYM, 15.3. — W godzinach wie­
czornych kanclerz Dollfuss w towa­
rzystwie posła austrjackiego przy 
Watykanie Kohńrussa był przyjęty 
na audjencji prywatnej przez Papie­
ża. Ojciec św. rozmawiał dłuższy czas 
z kanclerzem w bibljatece prywatne j 
Dollfuss złożył poza tem wizytę kar­
dynałowi sekretarzowi stanu Pa- 
cella‘emu.

NEUTRALNOŚĆ AUSTRJI.
PRAGA, 15.3. — Według twierdze­

nia tutejszych miarodajnych czynni- 
ików czeskich przyniesie konferencja 
rzymska swego rodzaju neutralizację 
Austrji. Austrja zneultralizacje się 
wprawdzie nie na modłę Szwajcarji. 
ale można się liczyć z tem, że po 
konferencji rzymskiej gwarancje 
neutralności państwowej Austrji o- 
bejmą wielkie mocarstwa, wprawdzie 
bez Niemiec, ale za to z udziałem 
Polski, a dalej państwa Małe j Euten- 
ły i Węgier. Ta wiadomość zbiega 
się iz dinformacjami, jalkae oltrzymal 
z Rzymu „Der Oesterreichischer 
Beobachter‘‘. Konferencja rzymska 
— pisze ten organ półhifilerowsikti — 
nie doprowadzi do układb, który był 
by zwrócony przeciw Niemcom, al­
bo 'który pozbawiłby Niemcy możno­
ści przystąpienia do układu naddu- 
najskiego. To było wyraźne życze- 
mię jpisze ten dziennik.

1 tissolini uczynił zadość ternu życzę 
niu pod warunkiem jednak, że Wę­
gry, Włochy i Austrja przedsięwez- 
mą teraz w Rzymie wspólnie te kro­
ki i zastosują te środki, ikłóre są niie- 

KONFERENCJA RZYMSKA.
Muissoliui (na prawo) przybył na dworzec w Rzymie powitać (preiajfera węgierskiego 

Gombos‘a (na lewo).

Zarażony bakterjami malarji

PARYŻ, 15.3. — Książę Sykstus de 
Bourbon-Parma, brat cesarzowej Zy­
ty awsirjacikiej, zmarł po długotrwa­
łej chorobie wczoraj o godzinie 3-ej 
popołudniu. Cesarzowa Zyta oraz licz 
liii członkowie rodzimy Bourbomów 
znajdowali się przy łożu chorego w 
chwili zgonu.

Książę Sykstus urodził się dnia 1 
sierpnia 1886 roku, jako najstarszy 
syn księcia Parmy Roberta z jego 
drugiego małżeństwa z infantką An­
tonią de Braganza. Był on znanym 
uczonym oraz badaczem okolic pod­
zwrotnikowych. Podczas swej ostat­
niej podróży, książę Sykstus zaraził

GĄBKA NĄ USTĄCH
UPROWADZONEGO PROKURATORA PRINCEA,

PARYŻ, 15.3. — „Le Temps“ (przy­
tacza hipdrezę komisarza Bony, co do 
przebiegu morderstwa radcy Prinice‘a 

Przypuszczalnie było czterech 
wspólników. Dwu wyjechało z radcą 
Prince‘m tym samym pociągiem, dwu 
innych oczekiwało w Dijon. Jeden w 
samochodzie, drugi na peronie kole­
jowym.

Wszyscy czterej mordercy po 
liprzedniem oszołomieniu radcy 
Prince‘a przy pomocy gąbki, nasy­
conej substancją lotną, wsadzili go 
do samochodu i wywieźli bezpośre­
dnio na miejsce mordu. Tam rzucili 
go pod pociąg.

Mordercy czekali na przejście po­
ciągu i uciekli dopiero po upewnie­
niu sdę, że ciało Prince‘a zostało roz­
szarpane na kawałki.

KLEJNOTY.
PARYŻ, 5.3. — Dzienniki (przyno­

szą nowe rewelacje w sprawie związ 
ku, jaki zachodzi pomiędzy tragicz­
ną śmiercią radcy Priince‘a i aferą 
Stawiskiego.

Okazuje się, że w końcu grudnia 
r. ub. złożył radcy Prince‘owi wizy­
tę jeden ze znanych jubilerów i o- 
świiadczył, że w dniu 23 grudnia r.ub. 
Stawiski usiłował zastawić u niego 
cenną kolekcję klejnotów.

Jubiler zaznaczył, że dał Stawiskie 
mu większy zadatek, dzięki czemu 
uzyskał szczegółowy opis klejnotów, 
jaik również został poinformowany o ___ „
miei^Gu.,..w którem się one znajduj.ą. Iświadka. ■

odzownie potrzebne dla utrzymania 
całkowitej niezależności Austrji. Ja­
kie to mają być środki i kroki odpo­
wiednie — to właśnie jest przedniio- 
liem właściwych rokowań.

zmarł kiążę Sykstus.
się bakterjami malarji południowej, 
iktóre spowodowały zatrucie organi­
zmu.

Jak wiiadómo, w r. 1917 ks. Syk­
stus Parmeński odegrał wybitną rolę 
ipolityczną, jako pośrednik pomiędzy 
swym szwagrem, byłym cesarzem 
auistrjackim. Karolem, a rządem fran 
ciiskim w sprawie zawarcia oddziel­
nego pokoju przez Ausltrję.

W czasie wojny światowej ks. Suk 
stus był oficerem armjii belgijskiej i 
pozostawał w bliskich stosunkach z 
przy wód; laimii koalicji antyniemiec- 
kiej. Ks. Sykstus pozostawił szereg 
dzieł historycznych i podróżniczych

W iparę dtni późźniej Stawttskffl ociekł 
i nie doręczył jubilerowi biżuterji. 
To właśnie zmusiło tgo do wniesienia 
skargi.

Rozmowa jubilera z radcą Pirim- 
ce‘m odbyła się w obecności adwo­
kata. Prince przyjął skargę oraz, po­
zostawiony przez jubilerai kwńit, na 
wspomniany zadatek. Ten właśnie 
kwit oraz protokół z deklaracją ju-, 
bilera zostały skradzione z teczki za­
bitego Prince‘a.

W tych war unikach jest zrozumia­
łe, że władze śledcze przywiązują ol­
brzymie znaczenie do wykrycia klej 
notów Stawiskiego, gdyż (przyczyni 
się to do uisitalenia istotnych śladów 
morderców radcy Prince‘a.

Urząd bezpieczeństwa przesłuchał 
dzisiaj 51-go skolei świadka, którego 
nazwisko trzymane jeśli' w tajemni­
cy. Świadkiem tym, według (prasy, 
miał być wspomniany wyżej jubiler. 
Zapewne w związku z jego zeznania­
mi dokonano rewizji w jednej z will 
podmiejskich!, stanowiących wła­
sność członka jednego z domów gry 
w Paryżu, wielokrotnie wymienione­
go w aferze Stawiskiego. Nagania­
czem tego klubu był m. in. Siimono- 
wicz, który w dniu dokonania mor­
derstwa radcy Princeń jechał z nim 
jednym pociągiem do Dijon. To ze­
stawienie falktów dało władzom śłed 
czym i prasie powód do zwrócenia 
specjalnej uwaisi na zeznania tego

o dużej wartości naukowej. Przez 
swą żonę, z domu de la Rochefouca- 
ukl, był blisko spokrewniony z ro­
dzimą Radziwiłłów.

Ks. Sykstus osierocił córkę Izabellę, 
liczącą lat 12. Pogrzeb odbędzie się 
w Paryżu. ,

KSIĄŻĘ SYKSTUS.

GIEŁDY
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Bclgja 123.85, Gdańsk 172.88, Ho- 
Jandja 557.75, Kopenhaga 121.00, Londyn. 
27.07—27.06, Nowy Jonk (kabel1) 5.51 '/«, Paryż 
54.95, Praga 22.04, Szwa.joairja 171.47, Sztok­
holm 139.70, Włochy 4558.

Obroty Iśretłlniie, tendencja n.ięjie<Iinolita. 
Ban,k not v (talarowe w obrotach ipozagieMo- 
wych 529% — 5.29%. Rubel złoty 4ń9'/s. Do­
lar zloty 8.99—8.99%. Gram czystego złota 
5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach mię­
dzybankowych 210.95. Marki niemieckie (ban 
.kmioty) iw (ibrotaoh prywatnych 210.50. Funt 
sztenliimigów (banknoty) w obrotach prywat­
nych 27.04.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo­
wlana 42.15; 7 proc. poż. stabilizacyjna 57.65 
—57.88 (odciinJoi po 500 doi.) 5825 (w pnoc.):
4 proc. poż. inwestycyjna 108.75: 4 proc,
pańatw. poż. premjowa dolarowa 52.50—5225
5 pnoc. ikouwersyjna 59.75; 6 proc. poż. do­
larowa 70.25 (w proc.).

ZBOŻOWO - TOWAROWA.
Żyto jednolite 700 g-J od 1425 do 14.75. Ży­

to zbierane 687 g-J bez obrotu. Pszenica ja­
ra p/enwona szkilfcita 775 gsll 21.50—22.00. 
Pszenica jednolita. 748 g-ł 21.00—21.50. Peize- 
nica abferana 737 g-ł 20.50—21.00. Owies je- 
itnolńty 468 g-ł 12.00—<112.50. Owies zbierany 
458 g-j 11.50—12.00. Jęczmień kaszamy 652 g-I 
15.75—14.25. Jęczmień browarny 684 g-1 bez 
obrotni 15.50—16.00. Ziemniaki fabryczne 4.00 
—425. Mak niebieski z workiem 4(5.00—50.00. 
Mąka pszenna gat. I 45% Juiksusowa'1 54.00 
—38.00. Mąka pszenna gał. I 65% 50.00—54.00 
Mąka pszenna gat. U 20®/o po „luksusowej11 
25.00—50.00. Mąka p-izenna gat. III „pośle­
dnia" 17.00—23.00. Mąka żytnia I gat. 0 do 
55% 24.00-25.00. Mąka żytnia I gat. 0 do 
65% 23.00—24.00. Mąka żytnia I Igart. 17.00 
—18,00. Mąka żytnia razowa 18.00—19:00. 
Mąka żytnia ipośledn a 12.00—15.00.

Prasa, donosząc o powyższych szczc 
gółach, wyraża ąpinję, że ruch, jaki 
panował) dzisiaj w urzędzie śled­
czym, dokąd był wezwany m. im. 
eksiperlt1 od oceny klejnotów, każę 
przypuszczać, iż Sioimy wobec (bli­
skiego rozwiązania tragicznej za- 
< adki. . ——

Znakomity detektyw francuski Bomy z dro­
gocennym pakietem wartościowymi na sunnę 
1200.000 franków nabytym przetz Stawiskie­
go. Bony wykrył ten pakiet tirąpiąc monder- 
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Nowy typ kupca i rzemieślnika.
Niema dziś chyba człowieka, Łłó- 

remuby kryzys nie dał się dotkliwie 
we znaki. Wraz jednak ze stałem po­
garszaniem się warunków material­
nych budzi 6ię konieczna reakcja, po­
dejmowane są próby przystosowania 
się do zmienionego położenia ekono­
micznego i ratowania się z toni de- , 
presji. Wytwórca i rzemieślnik sta­
rają się wyjść na ulicę, i trafić 
do mieszkań, dotrzeć bezpośrednio 
do konsumenta. Każdego prawie dnia 
można obserwować ciekawe próby, i 
podejmowane przez rzemieślników, 
a nawet przedstawicieli wolnych za­
wodów. Przekonali się oni, że klijent 
przytłoczony niedostatkiem bardzo : 
niechętnie decyduje się na jakiś wy- : 
datek. W nowej sytuacji trzeba już s 
było nareszcie zerwać z metodą ocze- - 
kiwania w sklepie lub w warsztacie, i] 
do których klijent bał się poprośtu 
przychodzić, gdyż od progu już wita­
ła go ponura mina zawiedzionego 
właściciela. Na każdym prawie kro­
ku nieszczęsny klijent, który zary­
zykował nabycie jakiegoś przedmio- 
tu spotykał się dawniej z niegrzecz- 
nem traktowaniem i nieopanowaniem 
nerwowem wytwórcy, wypływają­
cym z depresji i... podejrzenia, że 
klijent nic nie kupi. Tanie traktowa­
nie klijenta i daremne wyczekiwa­
nie na jńego nie mogły dać żadnych 
rezultait<\». Życie poprosu zmusiło do 
reformy.

Próby takieteo bezpośredniego ze­
tknięcia się z klijentem podjęli w 
pierwszym rzędzie introligatorzy. 
Niejeden z nich zaniepokojny push<- 
kami w zakładzie, którego nikt nie 
odwiedzał, a nawet ostrożnie omijał, 
doszedł do przekonania, że trzeba 
klijenta odnaleźć w domu i tam zao­
fiarować mu swe usługi. Co spryt­
niejszy rzemieślnik introligatorski u- 
zbroił sie w cierpliwość, skalkulował 
odpowiednio ceny, wziął do ręki spi­
sy adwokaltów, doktorów i ludzi pió­
ra, wogóle wszystkich tych, którzy z 
książką mają coś do czynienia i roz­
począł wędrówkę. Odwiedza taki in­
troligator np. kancelarję adwokacką 
i proponuje swe usługi, namawia, 
wskazuje na nieoprawione książki, 
sterane na półkach bibliotecznych, 
służy kredytem i prawie zawsze uzy­
skuje zamówienie. Cena bowiem jest 
niska, a wymowa i bezpośrednie za­
interesowanie się klijentem robi 
swoje.

Ten sposób zdobywania klijenfoów 
przyjął się powszechnie. Śladtem in­
troligatorów poszli inni rzemieślnicy: 
ślusarze, krawcy, szewcy, a nawet 
niektórzy kupcy.

Ślusarze starają się zdobyć pracę 
za pośrednictwem służby. Odwiedza 
ślusarz czyjeś mieszkanie, ogląda 
krany, zamki, zlewy i tp. i wyszuka­
wszy jakiś defekt proponuje natych­
miastowe usunięcie go. Rozumie się, 
że cena jest odpowiednio niska, a 
zdolność przekonywania duiża. Sko­
rzystanie z zaofiarowanej usługi ma 
również swoją dobrą stronę dla wła­
ściciela mieszkania. Przecież i tak 
kiedyś przekonałby się o konieczno­
ści dokonania naprawy i wówczas 
musiałby wyszukiwać (rzemieślnika, 
targować się z nim, dozorować, sło­
wem kłopotać 6ię i tracić czas. Te 
momenty usuwa sam rzemieślnik, zja 
wiając się osobiście u klijenta.

Krawcom udaje się zdobyć klijen­
ta tem. że przedstawiając odrazu żur- 
nale. materjały, guziki i okazują go­
towość przeprowadzenia przymiarek 
na miejscu. Odpada więc kłopot cho­
dzenia do magazynu, zakupywania 
materjału, wyszukiwania krawca, a 
przedewszystkiem odbywania wędró 
wek na przymiarki. Cena rozłożona 
na raty zachęca niejednokrotnie w 
stopniu największym. Podobnie po­
stępują szewcy - wyrobnicy. Ciężko 
mu sprzedać obuwie w magazynie, 
który dolicza klijentowi procent za 
pośrednictwo, łatwiej zaś stosunko­
wo zdobyć klijenta, któremu ofiaro­
wuje 6ię taki 6am but po cenie bar­
dzo niskiej.

Przykład stał się zaraźliwy i me­
toda bezpośredniego kontaktu z kłi- 
'^gxleił> \ «ńurm.ież _W wnl-

nyich zawodach i 'handlu. Niejeden 
pracownik umysłowy, pracujący w 
zawodzie wolnym, próbuje zapoznać 
ogół ze swoją praca przez rozesłanie 
do mieszkań prospektów z podaniem 
cen usług, godzin pracy i powoła­
niem się na pomyślne i zadawalnia- 
jące dla dotychczasowych klijentów 
wyniki pracy.

Niektórzy kupcy zastosowali dość 
oryginalny sposób zainteresowania 
konsumenta sprzedawanym przez sie­
bie produktem. Przedstawiciel firmy 
pozostawia ów artykuł w domu i po 
paru dniach zgłasza sie po odpo­
wiedź, czy tranzakcja kupna zosta­
nie dokonana. Niejednokrotnie czas 
robi swoje. Widok produktu pozo­
stawionego do użycia zachęca dó 
kijpna. Zdarzasię, Izie jest on nagle 
potrzebny i kiedy sprzedawca przy­

WIEŻA BABEL.
LJ góry miej.sce na pustyni, kolo ruin Babilonu, na którem, wedle najnowszych badań, 
wznosiła się biblijna wieża Babel. U dołu model, przedstawiający przypuszczalny widok 

wieży.

LOS INTELIGENCJI. MMI
Niemcy utrudniają dostęp do wyższych uczelni

wńjitfinjfłż Jg umal-Bnader skromni

Na skutek ograniczenia przez rząd 
Rzeszy przyjmowania słuchaczów na 
wyższe uczelnie 30 'ysięcy maturzy­
stów niemieckich będzie w roku bie­
żącym pozbawione możności rozpo­
częcia studjów akademickich. W ce­
lu uzasadnienia tego ostrego zarzą­
dzenia prasa niemiecka przytacza 
wyniki ankiety, przeprowadzonej 
wśród absolwentów szkół średnich, 
którzy otrzymali świadectwa dojrza­
łości przed 10 i 5 latami.

Wyniki tej ankiety 6ą niezmiernie 
ciekawe. Tak naprzykład z odpowie­
dzi nadesłanych przez 10 młodych lu­
dzi, którzy lat temu 10 ukończyli jed 
no z berlińskich gimnazjów wynika, 
że 8 spośród nich wstąpiło na Uni­
wersytet, jeden zaczął pracować w 
fabryce swego ojca,a jeden zmuszo­
ny był poświęcić się odrazu pracy za­
robkowej i rozpoczął karjerę urzęd­
niczą. Ten ostatnio zarabia obecnie 
250 marek, ożenił się i stworzył so­
bie skromną ale pewną sytuację ży­
ciową. Los jego kolegów, którzy roz­
poczęli studja wyższe był znacznie 
gorszy: 2 spośród nich zgłosiło się 
do ochotniczych oddziałów pracy, 
trzeci, który .ukończył studja denty­
styczne, znajduje się w niezmiernie 
ciężkich warunkach materialnych, 
inny znów, który jest dyplomowa­
nym agronomem, pozostaje bez pra­
cy, a z trzech pozostałych, którzy 
studjowali prawo, pracuje jeden za 

wjćoasródzftnń

Z DNIA

chodzi nie ma większych trudńości. 
ze sprzedażą, nabywca zaś korzystał 
w tym sensie, że nie potrzebuje cho­
dzić do sklepu lub posyłać służby pa 
zakupy. Na stu konsumentów odwie­
dzanych przez sprzedawców pięć­
dziesięciu kupi. Rezultat w każdym 
raizie znakomity w porównaniu z 
bezczynnem sterczeniem w sklepie 
w oczekiwaniu na kii jenta, o którego 
nie zabiega się zbyt gorliwie.

Ów nowy typ rzemieślnika i kupca 
— domokrążcy staje się coraz bar­
dziej pospolitszy. Niewątpliwie kry- 
je się w tem duiże niebezpieczeństwo 
dla handlu zorganizowanego na bar­
dziej sztywnych zasadach. Trzeba tu 
będzie wiele zmienić, wiele usunąć. 
Ale przedmiot ten wymaga osobnego 
omówienia.

POLSKA W OCZACH NIEMCA.
Pojawiła się książka o Polsce nie-

Zan człowieka najbliższego'p. marsz. 
Piłsudskiego, /Sieburg uważa p. min. 
Becfkat A oto, jak go; prezentuje 
Niemotom1!'■

„Jągo-Utoa — pasze — «są wyrzeźbione, 
jak g.Aiamicmafl i budzą strach, gdyż wi­
dzi sŁą^ że uśmiech dyplomatyczny ladte 
chwil la może zniknąć i ustąpić miejsca 
wiTcz yon,. zimnym błyskawicom białych 
zębói

Codo B.B., to Soeburg oświadcza? 
„Ci jy ten btok ma jakaś program, do 

latrynłub przynajmniej zasadnicze dy- 
refktyrwy? Nie: a w każdymi razie, gdy 
się sriika toiktoj wiiąrżącej idei napotyka 
się sjtaile na. osobę marszałka, jako na 
jedyną odpowiedz".

Poza itern p. Sieburg zachęca Polskę 
do „ełaspansjn na Wschód'*  (mimo 
zawancna paktu z Rosją). Oczywiście, 
wszak-to by właśnie Niemcom umoźż- 
.liwiłotiich „Draang nach Ostem".

TAKI/SOBIEOlBRAZEK Z ŻYCIA.

P. Wielopolska przypomina się spc 
łeczeń.stwu reportażem z warszaw- 
silciegp szpifaaila, pomieszczonym w 
„Kirrjjerze Porannym'*.  M. in. opisu­
je ntistępujący wypadek!... Oto w 
pośrode'k chorych pada wieść: ,jpah’ 
sńę...“ Wszystkie zdrowsze do okna! 
Z okna .straszny widok...

ŻWynosaono z czerwonej 'kamienicy, w 
czerwonym UasOra ognia, na czerwony 
śnieg: łóżka, szarfy, cebry, dzieci rachi- 
dyczne i taodhę zda je się już nadpalone. 
Ktoś itu i ówdzie wyrzucił z kłębów dy­
mni -wyteniałcgo kota, lub wpół uduszo­
nego kanarka — bardzo zabawne rze­
czy".

Jak reagują) chore n te „zabawne 
' rzełcey?" Jedna z nich, parni „Gierzyc 

■ka"r, rzuca uwagę:
’ — J^k człowiek coś takiego widzi, to

/ • zaraz mu lepiej robi, że trocka tego po- 
/ Miłego narodu przepadnfile. Wrogabym 
/ wttediy szczyrego dó serca przycisnęła.

Choroba wojewody 
KOSTKA - BIERNACKIEGO.

Z Brześcia n. Buigiem donoszą do 
-Dziennika Wileńskiego", że woje­
woda poleski, p. Kostek - Biernacki, 
choruje ciężko na raka żołądka, spo- 
wodu czego spędził niedawno dwa 
miesiące na południu celem kuracji, 
'obecnie zaś, po dwutyigodniowem u- 
urzędowaniiu, powtórnie wyjechał na 
leczenie.

kancelarji adwokackiej, drugi ocze­
kuje od dłuższego czasu na nomina­
cje na stanowisko asesora sądowego, 
a trzeci jest luźnym współpracowni­
kiem jednego z pism.

Wyniki ankiety przeprowadzonej 
wśród absolwentów z przed lat pię­
ciu są już inne. Okazuje się przede- 
wszystkiem, że pęd do wstępowania 
na wyższe uczelnie u tego rocznika 
był już znacznie mniejszy. Naprzy- 
klad z pośród 11 absolwentów jednej 
ze szkół realnych, tylko pięciu roz­
poczęło wyższe studja. Żaden z nich 
dotychczas stodjów nie ukończył. 
Pozostali wzięli się odrazu do pracy 
zarobkowej. Pobierają obecnie wy­
nagrodzenie w wysokości 180 marek 
i są uważani przez swoich studiują­
cych kolegów za ludzi, którym się 
powiodło.

Odpowiedzi nadesłane przez matu­
rzystów 'tegorocznych wskazują, że 
zapał do wyższych studjów wśród 
młodzieży niemieckiej coraz bardziej 
się zmniejsza. Pomimo to władze ui- 
znały, że ilość'kandydatów jest jesz­
cze zbyt wielka i wprowadziły od­
powiednie ograniczenia. O dopuszczę 
niu kandydata na wyższą uczelnię 
będą odtąd decydowały nietylko 
władze szkolne, ale w znacznie więk­
szym stopniu władze administracyj­
ne, którą będą badały jego kwalifi­
kacje moralne i, co jest dla trzeciej

Mns Rooeev«lt. malrżonJoa prezydenta Stanów 
Zjednoczonych udaije się samolotem do Por­
to Btoo, gdzie zamierza przez kitka tygodnirk.c«;jc JiŁUKii.nc j, JC.W ma ---- , ’ -----. ------ , ™

Rze.,zy Urdzo Ąa.dde.yrtycwe,
TwaliliJuiCje Polityczne, ótjnwmriri. X
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IRozwój harcerstwa w Zagłębiu.
—Z 37 drużyn w 1930 r. — 70 drużyn 1934 r.

Chorągiew harcerzy Zagłębia Dąbrow­
skiego dzieli się na następując© hufce: 
częstochowski, obejmujący cały powiat, 
hufiec zawierciański i myszkowski, o- 
Ibejmmjące powiat Zawierciański, hufiec 
olkuski, obejmujący powiat i hufce strze- 
mieszycki, sosnowiecki, dąbrowski i gro- 
dziecki, obejmujące powiat BędizińŚkS. 
Zalegalizowanych drużyn harcerzy w 
powyższych hufcach jest obecnie 70, pod­
czas gdy w 1950 r. było 57. Ilość hąrtce- 
rzy stalle wiznaSta. Obecnie chorągiew li­
czy 5188 harcerzy.

Szybki ten rozrost organizacyj harcer­
skich trwa w dlafezym ciągu. Komenda 
chorągwi stoi wobec poważnego zagad­
nienia, dostarczenia nowym drużynom i 
zastępom wykwalifikowanych instrukto­
rów. Komendanci hufców organitzwją gro­
mady ins-tirukłorśkre, przyjmując do 
nich haireerzy, którzy wyróżniają się w 
pracy wychowawczej. Z gromady wysy­
ła hufcowy harcerzy na letnie kursy dru­
żynowych, względnie podharcmistrzów- 
skie. Ci harcerze, którzy letni kurs pod- 
haircmistpzowski ukończą, mogą ma1 kur­
sie zimowych Sportów i pracy św ietlico­
wej zdawać próbę podharcmistrzowską.

W 1935 ir. gromady ląkie zorganizowa­
ły hufce: częstochowska, myszkowski, za­
wierciański i dąbrowski. Latom zorgani­
zowano 2 kursy drużynowych w Łęka­
wic, 1 kurs podhaircmtatrzoiweiki w Zwar­
doniu i 1 kurs wodzów zuchowych w Łę- 
kaiwie. Kursów sportów zimowych i pra­
cy świetlic, zorganizowano 2 w Wiśle. 
W 1955 r. brało udział w kursaich 95 har­
cerzy. W roku bieżącym istnieje zamiar 
przeszkolenia około 200 harcerzy, stwa­
rzając specjalny obóz kursów w Złotym 
Potoku w czasie od 15 do 30 czerwca, 
gdzie równocześnie odlbęidzie się zjazd 
starszyzny zagłębiowskiej. Poraź piemw- 
Bzy zostanie zorganizowany w tymże cza­
sie i imiejfecu konns dla opiekunów harce­
rzy. Kierownictwo wydziału kształcenia 
Starszyzny w komendzie chorągwi ąpo- 
azywa w .rękach p. Bogusława Jakubowi­
cza. podharcmistrza.

ZUCHY.
Rozrost ruchu zuchowego w ostatnich 

5 latiaiah wybitnie się zaznaczył na ina- 
ezym terenie. Obecnie istnieje 55 gromad 
— 702 zuchów. I tu także troska o przy­
gotowanie instruktorów była głównem 
zagadmieniiiem. W 1955 r. zorganizowano 
5 kursów informacyjnych, 5 konferencje 
opiekunów i nauczycieli i 1 kurs dla in­
struktorów U klasy. 6 instruktorów u- 
kończyło kurs zuchowy w Nierodzimfou. 
pozostający pod kierownictwem A. Ru­
mińskiego, naczelnika ruchu zuchowego 
całej Polski, którego zastępcą jest p. D. 
Datoń, podharcmistrz, ruchliwy kierow­
nik wydziału zuchowego chorągwi za- 
głębiowskiej.

STARSZE HARCERSTWO.
Nietylko wzrastają zuchy, ale i Starsi 

harcerze. Obecnie powyżej 17 lat jest 
1020 harcerzy. Drużyny stairszohairicer- 
slkie są w Częstochowie, Rakowie, Kło­
bucku, Myszkowie, Zawierciu, Sosnowcu 
i Saturnie. W roku bieżącym oczekuje 
ich wysiłek, bo przygotowanie się do 
należytego wystąpienia w zlocie starszo- 
harcerskim na Hucufezczyźnie, talk zwa- 
Hym „Złazie* 1, który odbędzie się w sięr- 
piniu.

RUCHLIWOŚĆ DRUŻYN.
Niewątlptlilwie wielkim wysiłkiem dru­

żyn jest zorganizowanie właeuiego obozu. 
Pralce przygotowawcze trwają krlkai mie­
sięcy, a nieraz i cały rok, bo chodzi nie­
tylko o zebranie odpowiednich fundu­
szów, ale i o uzupełnienie inwentarza o- 
bozowego, sportowego, opracowanie pro­
gramu zajęć, zorganizowanie bezpie­
czeństwa obozu, zapewnienie sobie po­
mocy, wynaileiziente opiekuna iltd. Gdy 
jeszcze weźmiemy pod uwagę, że trudno­
ści finansowe w 1— -1 , — 
szały, to poniższe cyfry przekonają naP, 
że drużyny okazały wiefe ruchliwości i 
postępu.
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Dziś Abrahama

Wschód słońca 5 m. 56. 
Zachód „ 17 in. 01.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Saniaiang”.
EDEN: „Brat dijabła".
PAŁACE: „Gstaitmiia Mechanika gen. Yen".

BĘDZIN
APOLLO: „Te-tament doktora Mabuze*.  
ŚWIATOWID: „Nocny khib".
NOWOŚCI: „Szalona noc“. — Nieznajo­

ma z telefonu".
DĄBROWA

ARS: „Tysiąc i druga noc**.
BAJKA: Od poniedziałku 12 marca „Biała 

L®ja“.
ZAWIERCIE.

STELLA: „pieśń nad pieśniami.1'.

X REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE DLA 
PANIEN odbędą się w Domu rekolek­
cyjnym w Częstochowie, ul. św. Barbary 
43 w dniach od 16 (wieczorem) do 20 bm. 
[xxl kierunkiem ks. prof. P. Sobańskiego.

każdym roku 6ię pogair- X IMPORT TOWARÓW REGLAMEN-
TOWA1NYCH. Iżba przemysłowo - han­
dlowa w Sosnowcu podaje do wiadomo­
ści zainteresowanych, że przyjmuje jwż 
t.. _______—7 “------ 1 z zagra­
nicy towarów reglamentowanych na II 
kwartał 1934 r. Ostateczny termin wmo- 

cerz.;. ------—J--zcnia podań upływa dnia 30 bm. Poda-
Jctóre urządzały obotzy w latach poprzed-Bnda, wniesione po terminie, będą mogły 
nich wyjechały na obozy w 1935 r. w dailłbyć uwzględnione tyllko w tym wypad- 
aze części krajnu, zdobywając tobie świet-jkiu, jeśli pozostanie rezerwa kontwn- 
ue opinje ze ewejywacy społecznej. iSłab-lgcnhu.
•ze uboży

W 1935 t. drużyny zorganizowały 50 podamra o zezwolenie przywozu 
obozów, gdy w 1950 r. było ich 15. W 
1935 r. było w obozach ftetntich) 784 har­
cerzy. Drużyny bardziej zorganizowanej

me najczęściej przez drużyny poraź pier­
wszy, to obozy wyipoczynkowe.

PW i WF.
Dnużymy biorą udział w zawodach 

sportowych z dobrymi wynikami. Dru- 
żyńy: 18 z Rakowa i 28 z Zawiercia, to 
jedne z najlepszych zespołów Sporto­
wych wśród organizacyj swoich powia­
tów. Na terenie chorągwi ćwiczyły w <r. 
1933 — 5 drużyny harcerskiego PW w 
Myszkowie, Częstochowie i Rakow.ie. W 
1933 r. uzyskali harcerze POS 301, oznak 
strzeleckich 170, stepmi PW I i II,— 285, 
stopni harcerskich 923, sprawności har­
cerskich 1268.

Rozpoczął się także intensywniejszy 
rozwój pracy żeglarskiej. W’ 1933 r. przy 
była 1 dirużyma żeglarska w Dąbrowie 
przy L. M. i K. i kilka zastępów w róż- 
mtycih mieJsęowościoKth. W stałych obo­
zach wodnych było 26 harcerzy, a w wę­
drownych kajakowych 22. Uzyskało sto­
pień żeigłlarzy morskich 6 harcerzy na 
kursie w Gdyni. Komenda chorągwi zor­
ganizowała w 1933 r. obóz wędrowny że­
glarski Przeniszą Białą i Wisłą do San­
domierza. Sport narciarski stale się roz­
wija. Zorganizowano 2 kursy -narciarskie 
dla zaawainsowmiych i początkujących w 
Wiśle. Kierowinilkienn wydziłu PW i WF 
jest prof. J. Brzeziński, podha.rcimi-tTz.

ORGANIZACJA RUCHU.
Celem ipodm iesieaiia poziomu pracy po­

za kształceniem starszyzny zorganizowa­
no w 1935 r. szereg koinferencyj, odpraw 
i zjazdów. Odpraw hufcowych odlbyło 
się w 1983 r. 4. Odprawy drużynowych 
odbyły się 2. K-oinnrola wye-zkoHenia od­
bywała się w ciągu ubiegłego roku dro­
gą wizytacyj drużyn i zastępów. Poza 
wizytacjami1 drużyn przez hufcowych 
■przeprowadziła. komanda chorągwi 95 
wizytacyj w 56 drużynach. Komendant 
chorągwi przeprowadził 67 wizytacyj w 
43 drużynach. Kierownikiem wydziału 
organizacyjnego jest p. Marjan Heine, 
podharcmistrz, lustr. harc, w Inspektora­
cie szkolnym. r- • • *■'

KR0NIKAaZflGtĘBIfl

WSPÓŁPRACA
Z INNEMI ORGANIZACJAMI.

Zarząd' odziału w Kielcach przyszedł 
ze znaczną pomocą finansową na akcję 
obozową, przyczynili się do wyekwipo­
wania wyprawy na Jamboree. Z. O. 2 ra- 
Z|- wizytował komendę chorągwi i jego 
cpiece nałfeży w znacznym stopniu przy­
pisać rozwój akcji obozowej.

Praca odbywa się w śc-isłem porozu­
mieniu z p. inspektorem szkolnym w So­
snowcu, który żywo interesuje się pracą 
harcerską, łnórąc w niej czynny udział, 
nadto utrzymuje stały kontakt z komen­
dą chorągwi, której komendantem jest 
p. Z. Korek, przez swego delegata p. M. 
Heinego, phm.

Stosunek władz PW i WF do kom. 
chor, bardzo życzliwy. Wojewódzki ko­
mitet ułatwił zorganizowanie kursów nar 
ciarskich, wypożyczając sprzęt i udzielił 
pomietszczenia dla kursów. Powiatowe i 
miejskie komendy PW i WF udzielaiły 
instruktorów do pracy PW, ofiarowały 
kilka nagród i udzielały zniżek kolejo­
wych.

Władze administracyjne i samorządo­
we udzielały pomocy materjalnej po­
szczególnym drużynom i hufcom. Magi­
strat Olkusza udzidliił znacznej ipomocy 
przy organizowaniu zlotu chorągwi w 
Bukownie.

Ze szczególnem wyróżnieniem należy 
podkreślić dużą pomoc p. starosty Józefa 
Boxy, który poza pomocą finansową sta­
ną! na czele komitetu wyprawy na Jam­
boree, a ostartlnio w:naz z ip. inspektorem 
zkcliniym St. Ludiowcem zorganizował 

K przyjaciół przy komendzie cho- 
tągwi.

Stosunek przemysłu bardzo życzliwy’. 
Pp. dyrektorzy zakładów przemysłowych 
fiinąnisowali szereg poczynań zarówno o- 
bozowyeth, jaik i organizacyjnych. Szcze­
gólną opieką otaczali harcerzy p. dyr. J. 
Przedpełski, p. dyr. Swirtun, p. dyr. hra­
bia W. Sągajłło, p. dyr. H. Wojewódzki.

Prasa, w ciągu ub. roku umieszczała 
•bardzo wiole artykułów i wzmianek nad1- 
zwyezaj korzystnych dla harcerstwa.

Teatr miejski w Sosnowcu 
REPERTUAR

Dziś dnia 16 bm. o godz. 20.15 powtórze­
nie isensacyjnej prcmjery St. Kiedrzyńakic- 
go p.t. „TEN STARY WAR JAT". - Ceny 
miejsc zniżone (orf 50 <lo 2.80). Reżyserja p. 
E." Szafrańskiego.

Soboto dnia 17 bjm. o godz. 16.50 popołud­
niowe przedstawienie d!a młodzieży szkół 
średnich świetnej komedji liiteraitury rosyj­
skie ( M. Gogola p.t. „REWlIZOR Z PETER­
SBURGA".

Sobota dnia 17 ban. o godz. 20.15 „TEN 
STARY WARJAT". Komedja w 5 aktach S. 
Kiedr z y oskiego.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Sobota dnia 17 b.m. o godz. 15.50 „Kajus 
Cezar Kaligula'1 przedstawienie szkolne. 
Wiecz. „Rodzina" — premjera.

Niedziela dnia 18 b.in. o godz. 11 Akade­
mja popularna. — 0 godz. 16 „Pąpa‘‘. — 
Wiecz. „Arieta i zielone pudła**.

Poniedziałek dnia 19 b.m. o godz. 16 Aka­
demia. — Wiecz. „Kajus Cezar Kaligula**.

środa dnia 21 b.m. „Rodzina".
Czwartek dnia 22 bm. o godz. 19.50 Mę­

ka i śmierć Chrystusa czyli „Golgota".

Rekolekcje w Sosnowcu.
PIĄTEK 16 MARCA B. R.

g. 9. Uroczysta Komun ja św. dila uczestni­
czek rekolekcyj dla Pań.

POLSKIE HALE TARGOWE.
(kl .kilku dni panuje nader ożywiony .ruch 

w iP. itistoiich HaJach Targowych przy ulicy 
Targowej Nr. 20 w Sosnowcu. Na ekutok 
zamknięcia it. zw. Hal Szeniowskich przy ul. 
1-go Maja Nr. 03. ruch z tych Hal przeniósł 
się db Pobkieh Hal Targowych. Napływ ku­
pujących jest przeto olbrzymi. Radzimy pp. 
konisu.meintomi zaopatrywać się w towary 'i 
produkty spożywcze w tych hallach, gdyż są 
one naprawdę uajta.ńszem źródłem zakupów
w ZaKkbiw

Rekolekcje w Grodźcu
Rekolekcje w Grodźcu rozpoczęte bę­

dą w sóbotę dnia 17 bm., które prowadzić 
będlzie zakonnik zakonu Karmelitów 2 
Krakowa. W sobotę o godiz. 6 wiecz. na­
bożeństwo różańcowe z wystawieniem 
Najśw. Sakr., po nabożeństwie komferen- 
ęjiai wsłępna.

Dnia 18 bm.: godz. 6 ramo — wysta> 
wienie Najśw. Salkir. i prymairja, a pc 
prymairji konferencja druga; godz. 9 — 
.msza św., po mszy św. konferencja., godz 
10 — msza św., godz. 11 — suma, w cza­
sie sumy konferencja, godz. 5 — spo­
wiedź i adoracja Najśw. Sakr, do godz 
6 wiecz. Godz. 6 wiecz. — nieszpory. W 
czasie nieszporów konfeioncja.

Dnia 19 bm.: godiz. 6 rano — wystawie­
nie Najśw. Sakr, i prymarja, godz. 9 — 
msza św., godz. 10 — suma. Po sumie kon­
ferencja, godz. 6 wlecz. — nieszpory. W 
czasie nieszporów konferencja.

Dnia 20 bm.: godz. 6 rano — wystawne- 
nie Najśw. Sakr, i prymairja, godz. 8 — 
mszai św., godiz. 9 — msza św., godz. 10— 
suma. Po sumie konferencja, godz. 6 w. 
— uroczyste nieszpory, konferencja koń­
cowa rekolekcyjna, uroczysta pi-ymarja 
z Najśw. Sakr, w kościele. Litoinja do 
Wszystkich Św. Zakończenie Czterdzae- 
stogodlzinnego nabożeństwa.

Dnia 21 bm.: godz. 6 ramo — prymairja 
i wspólna komuinja św.

X PLENARNE ZEBRANIE IZBY PRZE­
MYSŁOWO - HANDLOM7 EJ odbędzie 
się w środę dnia 21 bm. o godz. 18 w lo­
kalu Izby w Sosin owco przy ul. 5 Maja 
22a. Porządek dlzienny przewiduje: za­
przysiężenie rzeczoznawców i biegłych 
Izby, przyjęcie protokółu z ostatniego 
■plcimairneigo zebrania Irzby. sprawozdanie 
piezesa Izby o stanie gospodarczym okrę­
gu Iżby, sprawozdanie z działailności Iz­
by za czas od 11 października 1955 r. do 
10 mairciai 1934, sprawozdanie komisji re­
wizyjnej z kontroli księgowości i kaso- 
wolści oraz w sprawie zamknięcia rachun­
ków, dochodów i rozchodów Izby za rok 
1955, prelimiiiiiairz dodlatkowego budżetu 
Iżby na rok 1934, sprawa oddłużenia w 
.rolnictwie, postulaty haindllu, iozpatry- 
wanie ewemtuailnych wniosków-, zgłoszo­
nych n-a plenarne zebranie, stosownie do 
ipostiaowień par. 9 regulaminu obrad ple­
narnych zebrań. «

Na posiedzeniu poufmeni: wybór człon­
ków komisji rewizyjnej Iżby na rok 1954, 
■wybór członków sądu polubownego Tzby 
na r. 1934.
X Z OKRĘGOWEGO KOMITETU PCK. 
W t y di dn iach odbyło się w Kielcach |>o- 
sied'zenie okr. komitetu oraz walne zgro­
madzenie delegatów okr. Pol. Czerw 
Krzyża. Obradom przewodniczył ptok. 
Adam Kozłowski, prezes PCK w Kieil- 
-nach. Na zjeździć reprezentowane były 
przez delegatów oddziały PCK z Busku 
Częstochowy, Jędrzejowa, Kiełc. Mit :ho 
wia, Olkusza1, Opatowa Ostrow ca, Opocz­
na, Piikzowa, Pionek, Radomia. Skarży­
ska, Sosnowica, Wierzbailka, M lo-zęzo 
■wej i Zawiercia. Zarząd okr. przedłoży' 
■główmy program pracy na rok 1934. któ­
ry .doi.yczy szkolenia personelu sanitar­
nego i organizacji kól młodzieży PC K. 
Podczas zjazdu udekorowano odznaką 
honorową PCK prezesa oddziału często­
chowskiego p. Ediw. Wnęka, który poło­
żył duże zasługi na polu pracy Czerw. 
•Krzyża. Dekoracji dokonał perizes okr. 
p. Sosnowski. Nowe prezydjum komite­
tu okr. PCK ukonstytuowało się nastę­
pująco: pozew, woj. Paiciorkowski, jego 
zast. dr. Franc. Dziewudski, eekr. p. Du- 
kailski. Do komisji rew. powołano pp.: 
Jaksę-MaileszewSkiego, dyr. Pęczatka, na­
czelnika Karwowskiego i radcę Boro­
wieckiego.
X PROGRAM OBCHODU IMIENIN 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO W DĄBRO­
WIE. Obywatelski komitet obchodu im 
•marsz. Piłsudskiego w Dąbrowie podaje 
do wiador.ioiści, iż program obchodu na 
terenie miasto jest następujący: W nie- 
dizielę dlnia 18 bm. o godzinie 12-ej w po­
łudnie w sali kdina „Bajka" uroczysta ar 
kademja z udziałem dyr. posła Madey- 
sikiego. W tym samym dniu o godz. 18 
capstrzyk.

Dnia 19 bm. iv (poniedziałek o godz. 9 
■uiroczyisrte nabożeństwo w kościele para­
fialnym, na które komitet zaprasza wszy­
stkie organizacje ze sztandarami. Po na­
bożeństwie pochódi pod pomnik Legioni­
sty. O godz. 11.50 poranek w gaili Lina 
„Kometa". Wstęp wolny. O godz. 17 w 
sali kina „Kometa" uroczysty wieczói 
urządzaniy prz«Ł młodzież szkół średnich
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Jajko wielkanocne
DO WYGRANIA.

Lista nagród w konkuiffiie rozryiwko- 
wym „Ku.rjera Zachodniego" uzupełnio­
na została wspainialem „jajkiem wielka- 
no nern" o obfitej, słodkiej pełnej roz­
maitości zawartości. „Jajko11 będzie jad­
ra z sympatyczniejsizyich nagród.

Konkurs rozrywkowy „Kurjara Za- 
dhodmiego1* wywołał ogromne zaintereso­
wanie. Aby nie było nieporozumień — 
przypominamy, że wraz z rozwiązaniami 
szainad prze-lać trzeba siedem kolejnych 
w ypełnionyclh k uponów.

Dziś trzecia szarada.

X ABSOLWENTKI MAJĄ GŁOS. Stara­
niem koła absolwentek żeńskiej eźkoły 
handlowej w Dąbrowie w sobotę dniiia, 17 
bm. w eadi reisiursy miejscowej odbędzie 
się piękna rewja p. n. „Absolwentki mai- 
ją głos“, składająca się z różnych artrak- 
eyj i popisów. Początek o godz. 7.30 w.
X Z POSIEDZENI A RADY PRZYBOCZ­
NEJ W CZELADZI. W ub. środę odbyło 
się posiedzenie rady przybocznej -w Cze­
ladzi, ma, którem postanowiono przejąć 
w dzierżawę gmach szkoły powez. na Pia­
skach, którego właścicielem jest Tow. 
Czeladź. Tow. Czeladź gmach wydzier­
żawiło za 1 zł., chcąc podkreślić przez to 
tylko prawo własności. Na posiedzeniu 
zdecydowano również ogrodzić pomnik 
przy ul. Miiilowickiej według plamiu, wy­
konanego przez technika miejskiego p. 
Wyigiędacza. Sprawa odpowiedniego ucz­
czenia zasług ks. Pieńkowskiego omawia­
na będizae dopiero na następnem powie­
dzeniu rady.
X ŚWIĘTO STOLARZY W CZELADZI. 
Dnia 19 bm. w kościele parafialnym w 
Czeladzi odprawione będzie nabożeństwo 
zamówione przez cech stolarzy i cieśli. W 
dniu tym śtolanze i cieślowie wstrzymu­
ją się od pracy i g.remjailiniie udadzą się 

nabożeństwo, czcząc w ten sposób 
Swego potrona św. Józefa.
X KONCERT „HEJNAŁU1 NA SATUR­
NIE. JaM.ro o godz. 19.30 w sali klubu na 
Saturnie odbędlzie się koncert urządzony 
staraniem Tow. śpiew. „Hejnał11 w Cze­
ladzi, prowadzonego przez p. St. Pęczka: 
Program koncertu jest b. bogaty, a orga­
nizatorzy dokładają starań, ażeby wy- 
s,ęp wypad! jak najlepiej. W przerwach 
Pnzygirytwać będzie orkiestra.
X ZMIANA W URZĘDZIE SKARBO­
WYM. Dotychczasowy kierownik działu 
egzekucyjnego w soenowiedkim urzędzie 
farbowym p. Jakób Eteter przestał peł­
nić tę funlhcję w unzędzie, a jego miej- 
*°e zajął p. Włodzimierz Kusznniir, retfe- 

egzekucyjny.
XZARZĄD KOLA REZERWISTÓW W 
NIWCE wzywa członków koła, do stawiie- 

się w dniu 17 bm. o godz. 18.30 na 
fc<MX3u Kościuszki, celem wzięcia udziału 
* capstrzyku oraz w niedzielę o godz. 8 

tem samem miejscu, dila wzięcia udzia- 
u * pochodzie. i

taryfa telegraficzna prtzewi-1 
^ąje daleko idące zniżki w opłatach iza 
^które rodzaje telegramów: telegram 
®r«itiulLacyjiny — XŁT — o 15 wyrazach 
^ztwje 100 gr.; telegram listowy—ELT 

20 'wyrazach — 125 gr.; telegram w 
J9zyku umówionym—CDE—o 5 wytraw 
^toh — 85 gr-; telegram żywnościowy (o- 
^fpwamie i zamawianie artykułów żyiw- 
^' iowyc-łi) 2 gr. za 1 wyraz; telegraim- 

—Rek—optanta za 1 wyraz 2 gr.. 
.nadto za każdy odlpis 10 gr. oraz za 
^żtla miejscowość, do której ma być 

ysłany tellegram-relkłama 50 gr.; tele- 
2_a'>n miejscowy opłata iwynosd po 5 gr.

* Wyraz, a nadto 25 gn. zasadniczej 
gr każdego telegramn; za tełe-
lt|j<llIn nadany w pociągu do wszystkich 
*̂ ’J®cowości w Police, zawierający naj- 

14 wyrazów opłata wynosi 520 gr.; 
d,.~oręczenie telegramu na ipiękinym oz- 
c- Pym blankiecie w zaklejonej koper- 

^łaca eię 100 gr.
(U*K  NALEŻY ROZKOPYWAĆ UU- 
Y,, •’ donosi „Przegląd Organizacji'1, 
noJ<*“nem z miast zagranicznych podda- 
e: J^ejalnym badlaniom zagadnienie ra- 
i g, alnego dokonywała rozkopów jezdni 
l>Ol.v?7n‘’hów. Plagę ciągiyeh rozkopów, 
1)eio. kujących zaburzenia ruchu wlicz- 

Usum:ięto przez odpowiednie roz- 
zieI/>''<‘,n,'e * ustalenie 'kolejności robót 

’ instalacyjnych oraz przez 
"kl U Prze|kroju rozkopu, w którym 

an<‘ 'A na różnych kondygnacjach 
"^dy elektryczne, wodociągowe i ga- 

'*•  Caag DUBGy. may miJmmąh ujyji.

znacznej redukcji, koszty zaś zmniejszy­
ły się o 25°/o.
X ZARZĄD OCHOTNICZEJ STRAŻY 
POŻARNEJ W SOSNOWCU przypomi­
na wszystkim członkom, iż w niedzielę 
dnia 25 bm. w sak Banku rzemieślnicze­
go spółdż. z ogr. odp. w Sosnowcu, ul. 
Orla 18 o godz. 2 w I terminie a o 3 w II 
terminie odbędlzie się wflilne zebranie 
członków ochotniczej straży pożarnej w 
Sosnowcu z następującym porządkiem 
dziennym: odczytanie protokulu z ostat­
niego walnego zebrania,, sprawozdanie z 
działalności zanządu za rók 1933, sprawo­
zdanie ekambntka, naczelnika, korni rewi-

Po katastrofie balkonowej.
Nie pierwszy to wypadek w Będzinie.

Dwa śmiertelne wypadki
— Pod kołami pociągu.

jeździ© kolejowym dla pieszych na sta­
cji Strzemieszyc© Północne miał miejsce 
wsrtriząsający wypadek.

Oto pod nad jdżdżający pociąg wpadła 
50-letfnia Józefa Nędza, mieszkanka Stirze 
mietszyc Małych. Koła wagonów przecię­
ły ciało nieszczęśliwej na kilka części.

Jak się okazała, etarufiżka spowodiu 
głuchoty nie słyszała sygnałów ostrze­
gawczych dawanych przez maszynistę i 
zauważyła pociąg dopiero w ostatiniej 
chiwiii, gdy nie mogła się już cofnąć.

Tragiczny wypadek oberwania się 
balkonu w domu Wienerów pnzy uil. 
Potockiego 5 w Będzinie, o czem 
wczoraj (pisaliśmy, wywołał wśród 
żądnego wrażeń i sensacyj tłumu 
ogromne poruszenie, zwłaszcza, iż 
pierwsza wieść o wypadku, donosiła 
o kilku zabityidli i (kilkunastu. ciężko 
rannych.

Na skutek tych weTsyj ul. Mała­
chowskiego, Potockiego i plac 3 Ma­
ja szybko zapełnił wielotysięczny 
tłum, który mając wiele czasu i cier- 
pliwoścd, przez kilka igodżin wytrwa­
le czekał w nadziei ujrzenia czegoś 
ciekawego, lub nowej sensacji, skra­
cając sobie oczekiwanie rozmową i 
komentowaniem wypadku. ; 1

W krótkim czasie po ikataslirofie 
przybyła na miejsce wypadku komi­
sja techniczna, która ustaliła, że o- 
berwanie balkonu nastąpiło skutkiem 
dużego obciążenia, spowodowanego 
ulokowaniem się na balkonie nad­
miernej ilości osób. Wypadek |po- 
wstal w ten sposób, iż spowodu du­
żego ciężaru, podtrzymująca balkon 
belka żelazna ugięła się, co spowo­
dowało wykruszenie się części cegla­
nej podłogi balkonu.

Jak julż podawaliśmy, ofiarą wy-

Z III piętra na bruk.
"ó-iletmii Aron Gulgiel, zamieszkały w 

Sostnowcu, przy ul. Sienkiewicza, 12, udał 
się onegdaj na ul. Targową do domiu 
nr. 18.

Pó wejściu; ma III piętro starzec do­
szedł do otwartego Okna, znajdującego 
się w korytarzu i wyjrzał na dół. W tej­
że chwili stracił równowagę i runął ma 
bruk.

Przewieziony do szpitala w silanie bar­
dzo ciężkim, starzec wkrótce zmarł.

Wczoraj około godz. 8 rano na prze-

Ożywiony ruch przemytniczy
Rozbicie wielkiej szajki z Zagłębia Dąbr.

W związku ze zbliżając em i się święta­
mi, ruch (przeanyitaiazy na zielonej gra­
nicy znacznie eię ożywił. Straż granicz­
na codziennie zatlrzyimuje po kilkana­
ście a inaiwet i więcej osób, wśród któ­
rych znajduje eię widu mieszkańców 
Zagłębia Dąbrowskiego, odbierając przy 
tern znaczne ilości przemytu.

Onegdajszej nocy part roi graniczny 
natknął eię pod Brzezinami na powraca­
jącą z Niemiec szajkę przemytników, 
objuczonych workami z towarem.

Pio 6rtlrzaładh wszyscy zatrzymali się i 
pozwolili zrewidować się. Oto nazwiska 
członków bandy, mieszkańców Zagłębia 
Dąbrowskiego: Stanisław Bętkowski, 
Antoni Sota, Marjan Fudala, Zygmunt 
Michalski, Henryk Błaszczyk, Bolesław 
Stanek, Mieczysław Pawlik, Leon Wal­
czak, EugenjuSz Królikowski, Józef Ko­
zioł, Augustyn Za jeżyk, Roman Wilk i 
Włady siaro Lubos z Czeladzi oraz Jan 
Augustyński, Stanisław Nowak i Marjan 
Lubos z Będzina. Pozatem występowali 
w charakterze przewodnika Stefan Bohn 
z Maciejkowiiie.

Od zatrzymanych pmzeimytników ode­
brano: 84 kg. pomarańcz, 21 kg. rodzyn­
ków. 6 litrów Maigigi, 3 flaszki perfum, 
3'/t kg. migdałów. 3 kg. bananów, kilka

zyjinej, następnie uzupełniający wybór 
członków zarządu, ich zastępców i go­
spodarza, przyjęcie nowego statuibui, p&ain 
dżiałaflinioiki .na r. 1934 oraz ustalenie pre­
liminarza budżetowego i wołne wnioski. 
Zarząd prosi o liczne i punkitlualine przy­
bycie.
X WIECZOREK TANECZNY W DO 
MU LUDOWYM. Sekcja rozrywkowa 
Domu Pudowego w Sosnowcu urządza w 
dłniu 18 hm. tj. w wigilję św. Józefa (ntiie- 
dzidla) wieczorek taneczny dla ezłoników 
i wprowadzonych gości. Początek wie­
czorku o godz. 7 wiecz. Wejście tylko za 
zaiproszeinńami.

padku padło 11 osób, z których 4 od­
niosły ciężkie, uszkodzenia, a 7 lżej­
sze. Spośród ciężko rannych,, w kilka 
godzin po kataśhircrfie zmarła w szpi­
talu Chana Swiciarz, (pozostałe na- 
razńe żyją, czy jednak uda się utrzy­
mać je przy życiu, niewiadomo.

W sprawie wypadku policja pro­
wadzi szczegółowe dochodzenie.

W związku z katastrofą trzeba przy 
pomnieć, iż podobny wypadek i to w 
tych samych Okolicznościach miał 
miejsce przed kilku laty, na innej 
uiliicy, na szczęście obeszło się wtedy 
bez ofiar w ludiziach. W następstwie 
wypadku komisja techniczna doko­
nała wówczas oględzin niemali wszyst 

ich balkonów w mieście i wTazie 
stwierdzenia braków lub zniszczenia, 
balkon musiał być doprowadzony do 
należytego stanu, lub całkowicie 
zamknięty.

Później o balkonach' zapomniano, 
a tymczasem właśnie w Będzinie, z 
racji istnienia łam dużej ilości bal­
konów i gromadzenia się na nich nad 
miernej ilości osób, iprzygilajdających 
się pochodom i defiladom,, kontrola 
balkonów jesk1 rzeczą konieczną, 
ostatni' przeto wypadek przypomni 
za|pewne ikomu należy tę sprawę.

tiuzinów nakryć stołowych, brzytwę, pu­
der oraz kosmetyki.

Niedobitki tej ezaijki pozostałe po dru­
giej strome pasa granicznego, usiłowały 
przedostać się dó Polski w 3 godiziiny póź­
niej pod Brzozówkami. Prześladował ich 
pech, bowiem ozstaili „wy fasowani11 przez 
zielonko w, którzy po bezskutecznych 
wezwaniach do zatlrzymania eię zmusze­
ni byli oddać za uciekającym1! kilka 
strzałów. Na szczęście strzały nie były 
oellne.

ZaiUrzynnanymi okazali się: Stanisław 
Chrząszcz z Czeladzi, Józef Krawczyk z 
Wojkowic Komornych, Stanisław Goł­
dyn z Grodźca i Ryszard Fink z Grud­
kowa. Od przemytników odebrano i zło­
żono w urzędzie cełl.niym 38 kg. potmai- 
rańcz, tytoń i wanilję.

Równoaześnie na zielonej gmanicy pod 
Biezziniami zatrzymali strażnicy Adama 
Wypycha i Władysławę Łukasikową z 
Grudkowa z 16 kg. pomarańcz.

FuinikcjomaTjusze straży granicznej 
zatrzymali wczoraj Marka Szymika z 
Będzina z przemyconemi ubraniami 
wairtośsi (tysiąca zł., oraz Banka i Gut 
ł>ergia z konfekcją wartości 1.44X) zł. 
Przemycane ftowary rostałyj skonfi­
skowana, przemytnicy zaś osadzeni 

GŁOSY PUBLICZNE.

W odpowiedzi mieszkańcom
UL. 1 MAJA.

W związku z apelem do Magistrenu 
Sosnowca mieszkańców nieruchomości 
nr. 13—15—17 przy ul. 1 Maja w spra­
wie wody, Magistrat odpowiada:

Zdrój w ul. 1 Maja nie będzie założo­
ny, ponieważ więksizość domów przy tej 
utey już korzysta z wody miejskiej za­
pomocą bezpośrednich połączeń z wodo­
ciągiem a niektóre, niepołączone jeszcze 
nieruchomości, będą przyłączone w naj- 
bliższej przyszłości.

Jeżeli chodzi o najbardziej upośledtzo- 
mą pod względem sanitarnym nierucho­
mość, oznaczoną nr. 13—15—17, to Magi­
strale w liuitym ulb. roku skierował do wła­
ściciela zanządłzenie o obowiązku połą­
czenia nieruchomości z wodociągiem w 
terminie do dnia 15 maja 1933 r. Zarzą­
dzenie to nie zostało wykonane, nato­
miast właścicieli nieruchomości całym 
szeregiem podań i odwołań do wojciwódz*  
twia przedłużał termin, połączenia. Osta­
tecznie pismem z dnia 27 listopada ub .r. 
Magistrat zawiadomił właściciela, że po 
1 kwietnia rb. przystąpi nieodwołalnie 
do przymusowego wykonania wodocaą. 
gu. w nieruchomości o ile nie zostanie to 
wykonane dobrowolnie.

Magistrat ni. Sosnowca 
Kanalizacja i Wodociągi.

X WIECZÓR ŚWIETLICOWY. W zwjąz- 
ku z obchodóm imiemin miau*z.  Piłsud­
skiego sekcja kulturalno - oświatowa sa­
morządu uczniowskiego przy gimnazjum 
.państwowem im. Łukasińskiego w Dą­
brównie urządza dnia 17 bm. o godz. 17 
„wieczór świetlicowy“, na który zapra> 
sza rodziców młodzieży. Dnia 19 bm. o 
godlz. 8.50 odbędzie się otwarcie w bu­
dynku szkolnym świetlicy im. marsz. Pił­
sudskiego, oraz wystawy, urządzonej sta­
raniem kółka fotograficznego.
X ZEBRANIE PRACOWNIKÓW PIE­
KARSKICH. W sobotę dnia 17 bm. o g. 
4 popoł. w lokalu Zjednoczenia zawodo­
wego polskiego w Sosnowcm-Pogoni przy 
ul. Mairjackiej 1 odbędzie się ogólne ze­
branie pracowników piekarskich, ziwoła- 
ne przez Związek piekarzy Zjedn. zawad, 
polskiego w Sosnowcu, na którem zrefe­
rowany zostanie projekt umowy zbioro­
wej w piekarnictiwie, wniesiony przed 
kilku dniami do Inspektoratu praicy w 
Sosnowcu.
X ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. 
Policja DI komisarjatu PP w Sosnowcu 
aresztowała po dłuższych poszukiwaniach 
znanego włamywacza Kazimierza Czer- 
wika. Włamywacz ukrywał się przez kil­
ka miesięcy w różnych melinach i urzą­
dzał wyprawy złodziejskie.
X POWAŻNE KRADZIEŻE. Z mieszka­
nia Izabeli Stiawiorskięj w Sosnowcu (Bę­
dzińska 37) śkradłziono futro, garderobę 
i różne przedmioty, łącznej wartości 
1500 zł.

Ze skllepu jubilerskiego Szal Wajnszto 
ka w Będzinie (Kołłątaja 29) dwie nie­
znane kobiety skradły, podczas kupowa­
nia jakiegoś drobiazgu:, pudełko z zawar­
tością 152 par kolczyków, wartości 200P 
złotych.
X POŻAR. Wczoraj około godz. 4 rano 
w posesjii Stanisława Crakoeza na kolo- 
nji Niemce wybuchł pożar wskutek za­
palenia się sadizy w kominie, przyczem 
spłonęła komórka i przedsionek drew­
niany. Straty wynoszą pomad 200 zł.

STAŁOŚĆ.
— Ile iait pani liczy, panno Anielo?
— Dziewiętnaście.
— Ależ, panno Anielo, mówiła pani to sa­

mo przed dwoma łaty.
— Słusznie, nie naileżę do tych, które mó­

wią dzisiaj tak a jutro inaczej.
REKLAMA

— Przekroczył pan przepisową szybkość, 
robiąc 60 km. na godzinę. Muszę spisać pro- 
tokuł.

— Panie wachmistrzu, czy nie mógiby pat 
dodać jeszcze kilku kilometrów. Chcialbyn: 
sprzedać moje auto!

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych MMBi 

P. T. Prenumeratorów 
o regularne ^płacenie prenumeraty 

za marzec 1934 r.
2WS jtunera Zaciminim"



PROGRAM RADJOWY
„Z PIOSENKĄ PRZEZ PARYŻ".

Piosenka francuska ma swój, specjalny wdzięk 
i czair z czego słynie w całym świccje. Kito 
arie był w Paryżu i n.ie słyszał nigdy gwead 
rewij fraincii-dcich niech (posłucha audycja ja 
ką rozgłośnia wileńska nada na wszystkie 
Stacje polskie w sobotę uta 117 ban. o godz. 
16.55. Będzie to reportaż muzyczny z płyt 
pjt ,2 piosenką przez PaTyż“ który opraco- 
yałi Sergjusz Kont er i Antoni Koncewicz.

.SOBOTA CHOPINOWSKA".
z:Z ■śniresoijącym programem wystąpi w so­
botę dn. 17 bm. o.godz. 2120 znany pianista 
prcf. Zbigniew Drzewiecki. Na koncert ten 
złożą się naogół rzadko grywane i umiie- 
Bzczane w programach utwory, z których na 
uwagę zasługują Warjacje E-dnnr na temat 
ludowy, następnie Marsz Żałobny c-anolil; o-, 
naz Bolero c-dmr.

PIĄTEK 16 MARCA 1954 R.
7J00 — Sygnał czasu i pieśń JCiedy ranne ’ 

wistają zorze". 7.05 — Gimnastyka. 725 — 
Muzyka z płyt 7J55 — Chwilka gospodar- 
Htwa domowego. ld.57 — Sygnał czasu, hej­
nał 12.05 — Muzyka.. 12.30 — Wiadomość; 
meteorologiczne. 12.33‘— Muzyka. 13.00 — 
Kamnm. Min. 0. S. (W-wa). 1520 — Urzędo­
wa cediuła giełdy zbożowej i towarowej w 
Katowicach. 15.15 — Wiadomości gospodar- 
fcza.,1540 — „Deszcz pereł" — reportaż imiu- 
Syczny w opTacowannu Cefliny NaMiikówny, 
poświęcony arcydziełom muzyki operowej.
46.40 — Przegląd wydawnictw. 16.55 —• Kon- 
toert muzyki lekkiej w wyk. orkiestry jazzo­
wej Teatru „Cyganerja“ pod. dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego z usdte- Kazimierza Kirukow- 
fekiego — posemki (W-wa). 17.50 — Z życia 
{Związku młodzieży pobkiei. 1755 — Kro­
nika harcerska. 18.00 — Odczyt p.t. „Środo­
wisko i jego rola w programach szkół po­
wszechnych‘‘ — wygł. p. wizyt. Stefan Dan­
cewicz (W-wa). 1820 — Recitail śpiewaczy
Marji Krzywice — sopran (W-wa). 18.40 — 
Muzyka leikka (Zofja Bułatówna — śpiew), 
<9.05 — Rozmaitości. 19.10 — Stefan Gątar- 
ski: „Baśń zimowa". 1925 — Fefljeton a. War­
szawy. 19.40 — Wiadomości sportowe. 19.43— 
Komunikat śniegowy. 20.00 — „Myśli wybra­
ne'’. 20.02 — Prof. Zdzisław Jach-mecki omó­
wi programu koncertu symfonicznego z Fil­
harmonii warszawskiej. Wykonawcy: orkie- 
atra fglharmotaczna pod dyir. Tadeusza Ma- 
punkiewicza t Józef Szigeti, — skrzypce. W 
przerwie: Feljeton literacki .Rylcem i świi- 
tirem" (ostetaie studja Painamdowskiego i 
Irzykowskiego) — wygi. Stanl-łaiw Adam­
czewski. 22.40 — Muzyka tameczna z 'kaba­
retu „Femina" w Warszawie. 23.00 — Skrzyń 
ba pocztowa w języku francuskim.

ZAWIERCIA
X OSOBISTE. P. starosta Konopacki po­
wrócił z urlopu i objął uinzędowamie.
X INSPEKTORKA PRACY P. PAWEL- 
HKA bawiła wczoraj w Zawierciu, inte­
resując się warunkami pracy nieletnich. 
P. Paweldka odbyła konferencje z refe­
rentem ąpdeki społecznej w starostwie, z 
wioekombairzem iBartniditem, kierowni­
kiem opieki społ. p. Ra jeżykiem i leka­
rzem miejskim dr. Osterinem.
X WYBÓR WÓJTA. W tych dniach od­
były się powtórne wybory na wójta we 
Wiodówicaclh. Spośród kilku kandyda­
tów wójtem wybrano p. Józefa Muichę. 
X AKADEMJA SZKOLNA. W niedzielę 
dnia 18 hm. o godz. 11 odbędzie się w 
kinie „Stella" w Zawierciu akademja. z 
racji imienin marsz. Piłsudskiego, urzą­
dzana siianaoiiem uczenie gimnazjum p. 
H. Malczewskiej.
X LOPP W ROKITNIE SZLACHEC 
KIEM. Onegdaj odbyło się organizacyj- I 
ne zebranie LOPP w Rokitnie Szlachec- 
kiem z udziałem młodzieży szkolnej. Na 
zebraniu instruiikor LOPP p. Brzozo w- 
pkt wygłosił referat propagandowy, ilu­
strowany przezroczami. Do nowoutwo­
rzonego 'koła zapisało się dzięki propa­
gandzie kierownika szkoły p. Poprow- 
sikięgo 37 dzieci. W tym samym dniu od­
było się również zebranie w Łazach, u- 
rządzane staraniem miejscowego koła 
LOPP, na którem p. Brzozowski wygło­
sił ref er alt o obronie przeciwlotniczej i 
gazowej.
X WALNE ZEBRANIE KÓŁKA ROLNI­
CZEGO W KROMO ŁOWIĘ odbyło 
onegdaj pod przewodnictwom instrukto­
ra OTO i KR p. Wacława Woresaczaki. I 
Po złożeniu sprawozdań, na wniosek ko­
misji rewizyjnej, udzielono zarządowi 
absoluitorjum. Skolei wybrano pnaez a- 
klaimację zarząd w składzie poprzednim, 
a mianowicie: prezes — p. Wincenty Ce­
rek, wiceprezes — p. Andrzej Gieszozyk. 
sekretarz — p. Tadeusz Turlej, skarbnik 
— Piotr Orman; komisja rewizyjna pp.: 
Józef Kustra, St. Kwapisz i Wł. Bnak&a- 
tor.
X Z MRZYGŁODA. Ostatnio odbyło się 
zebranie nadty gromadzkiej Mrzyigłod.i. 
zwołane nwzea wiilta.fi. X Mosłzaiką, Na. 

zebraniu postanowiono zakupić 650 m. 
kamienia na wybrukowanie ulicy Kemp­
skiej; ustawić dwie lampy elektryczne 
na Rytnkiu; ogrodzić pomnik powstańców 
z 1865 r. i utrzymać go w należytym po­
rządku; drogę od Mrzygłoda do Stacji 
Nienada wyaaidzió drzewami; urządzać 
dom noclegowy; omówiono spratwę budo­
wy szkoły i kupne placu itip.

W tych dniach Utworzono komitet ofl>- 
dbodu imienin marsz. Piłsudskiego, któ­
ry ustalił (program uroczyistości. W nie­
dzielę wiecz. capstrzyk, w poniedziałek 

§ Z SALI SĄDOWEJ.
SKAZANIE MORDERCY.

Jak już pisalśmy kilka dni temu w Są­
dzie okręgowym iw Sosnowcu toczyła się sen 
sacyjna rozprawa przeciwko mieizkańoowii 
wsi Czubrowicc, powiiatu Oflkuskiego. Jamo­
wi RedlowĄ oskarżonemu o bestialskie za­
mordowanie soj.tysa, Mateusza Izdebskiego >i 
przyjaciela jego, Kazimierza Mosura. Reiki! 
mając żal do Izdebskiego i Mosuna za to, żc 
go pobili 5 skorzystawszy z tego, że bylli orni 
pijani rzucił się na Mosinra i poderżnął mu 
nożem gardło, a następnie zobaczywszy -Spie­
szącego na pomoc koledze, Izdebskiego prze 
wrócił go na ziemię i również poderżnął mai 
gardło. Wczoraj popołudniu ogłoszony został 
wyrok, którego mocą sąd skazał mordercę 
za każde przestępstwo na 8 diait, łącznie zaś 
na IB lat więzienia, z poebawiemiiem praw 
na lat 10.

Po ogłoszeniu wyroku oskarżonego przewie 
ziono pod silną eskortą do więzienia bę­
dzińskiego, gdzie dotychczas przebywał.
NIE CHCTAŁ Iść DO KOMISARJATU.

Kiedy do mieszkania Pawia Bałazego (So­
snowiec; Pańska 21) u którego mieszkał Lu­
cjan Sobolewski, przybył po-iterumJrowy po­
licji, celem od|prowad®enia go do koanisairja-

ZYCffi C10SP0DARC7.F
KREDYTY DLA RZEMIOSŁA.

Eumiduez Pracy wykazuje ostatnio 
zainteresowanie dla pownólcszenia za­
trudnienia w rzemiośle, .przyczem u- 
ruchomienie kredytu na iten cel uza­
leżnione jest od zaakceptowania kon­
kretnego planui, który opracowuje 
Związek izb rzemieślniczycłi.

Plan ten ma być dostosowany do 
ram działalności Funduszu Pracy. U- 
rucliomdenie warsztatu ipracy, przy 
pomocy Funduszu Pracy, będzie mo­
gło nastąpić jedynie pod w-arunikiem, 
że równocześnie powstaną nowe moż 
liwoścd produkcji bez spowodowania 
zmniejszenia wytwórczości w innyicih 
warsztatach.

Kredyt udzielamy przez Fundusz 
Pracy będzie długoterminowy, opro­
centowany do 3 iptroc. rocznie, zabez­
pieczony i opatrzony klauzulami co 
do użytkowania zgodnie z przezna-

LAWINA.
Sanaeyjno - konserwatywny „Czas‘‘ 

krakowski usikarża się na zbyt suro­
we metody jjoshępowania wobec 
t. zw. „opornych płatniików'1, do któ­
rych często zalicza się obywateli oży­
wionych najlepszą wodą uiszczenia 
zalegających podatków, ale znajdu­
jących się chwilowo w trudnem po­
łożeniu, nie tyle z przyczyny ipodat- 

’ków, co innych zobowiązań. Na jed­
nym przykładzie demonstruje organ 
konserwatystów jak ito wygląda w 
praktyce:

„Więc nip. ogólne zadłużenie nie przmo<< 
połowy saacumku, zadłużenie w kredycie 
krótkotermimowynn. wynosi 4il.000, zaległości 
f> włatkowe 5.300. Policzmy teraz, według na- 
chunkowości z roku 1933, co ołaci skarbowi 
oporny płatnik ubocznie i niezależnie od po­
datków, w których zalega 5.300.

Z tytułu kredytu krótkoterminowego (wy- 
nosaącego 41.000):
Weksle od 41.000 czforokrotnie zmień. 528.—
Protesty 732.—
Kaszta sądowe 1365.—
Procesy 460.—
•Wystąipienie -waarzycieli w celu

uzyskania kaucji 1472.—
Zanntaiaa kaucji na czysty wpis 817.—
Koszta egzekucji 1680.—
Podania, Stemple, marki 230 —

W anormalnych stosunkach wytworzył 
sdę wir, pochłaniający opornego płatnika, 
który, zalegając w podatkach 5.300, płaci 
skarbowi w i'nny sposób "284, i mimo to nie 
przestoje być opornym plataiikiem.
, Jśżftli du XMK3^yćh muu dtodać koszta;

dó kościoła na nabożeńsitwo. Po nabożeń­
stwie przemówienie na rynku; wieczo­
rom akademja, urządzona staraniem Ko­
ta gospodyń wiejskich.
X KRADZIEŻ PIENIĘDZY. Br. Miśta z 
Zawiercia (Btlaniowska 25) oskarżył przed 
policją niejaką Krzalkowską o kradzież 
1125 zł., u której mieszkał w charakterze 
rłubldkiaitoiia. Po załbremini pieniędzy Krza- 
kowska ulotoiła się w niewiadomym kie­
runku z niejakim Ptasdń&kim. Zawiado­
miona o k.radlzieży policja wszczęła po­
szukiwania i Krzakowską wra® z PtaBiń- 
słkirn ujęła i osadziła w areszcie.

tu, jako posądzonego o kradzież pieniędzy 
na szkodę Ireny Hup, Solx>lewtski początko­
wo unie chciaił opuścić mieszkania,, w końcu 
jednak wy-osedl za pasterunkowym ma uli­
cę. Tu jednak oświadczył, by jwladza'1 była 
łai-ikaiwa iść na... pół kilometra przed! nim. 
Natwrailnie posterunkowy prośby nie iisłu- 
oliał, a mając całkiem uzaisadinioaie podejrtze- 
wie, że iSobolewski ma zamiar mu czmy­
chnąć, schwycił go za kołnierz. Widocznie 
takie traktowanie „obywa/telia polskiego" niie 
lxtrdlzo przypadłe do gustu energicznemu mło 
Uzieńcowi, który zaczął się posterunkowemu 
Wyrywać, a następnie schwycił go za gardło 
usiłując go uderzyć. Doszło również do tego, 
że posterunkowy w obronie własnej zmu­
szony był użyć broni, co jednaik tnńe bardzo 
poskutkowało, gdyż Soboilewoki w dalszym 
ciągu zaczął się awaimturować i krzyczeć. Ne 
ulicy powstało zbiegowisko. Dopiero przy­
bycie ikiłku posterunkowych położyło kres 
bójem, którzy awanturnika słą odprowa­

dzili fd«o komisarjia/tiu.
Epilog tego zajścia rozegrał się w Sądzie 

okręgowym w Sosnowcu, który bioirąc pod 
uwagę dotychczasową niekaralność Sobolew 
skiego, skazał go na miesiąc aresztu, z za­
wieszeniem wykonania kary na przeciąg

c-zeniem, uruchamiany ratami w cią­
gu określi budżetowego, przyczeim 
rozkładany będizie możliwie równo­
miernie na różne gałęzie rzemiosła.

Specjalną opieką Fundusz Pracy 
ma otoczyć warsztaty produkujące 
na eksport względnie mogące zwal­
czać import, dalej zakłady wprowa­
dzające nowe, niiewyzyskane dotąd 
formy produkcji, warsztaty o pro­
dukcji ciągłej, a nie doraźnej, a 
wreszcie warsztaty pracujące wy­
łącznie dla rolnictwa.

W intencjach Funduszu Praicy leży 
poparcie przedewszysikiem drobnych 
wytwórni rzennieślnaczych i organi- 
zacyj spółdzielczych.

Wysokość kredytów wyniosłaby na 
rok 1934-35 około pół miljona zł. z 
tem, że w miarę realizacji planu bę­
dą one znacznie powiększane.

adwokackie, koszta kancelairyjne rejenta i 
rozjazdy, co razem wynosi nie innej taż 
koszta skarbowe, to siwiwdżiimy, że zadtu- 
żanie z tytułu kredytu krótko - terminowe­
go, w maku 1933 wzrosło o 14.000, a po doli­
czeniu wygórowanych procentów z 41.000 
wzma-ło do 65.000 czyli olkoło 60 proc.

Przy kredytach ribigoitermionwych, ujaw­
nia się w hipotece iruch nieskoordynowany 
pozycji kryzysowych, obciążający opornego 
płatnika na korzyść skarbu, nie mniej jak 
prrz.y kredytach krótkoterminowych.

Lawina rośnie, bynajmniej nie od podat­
ków, tlotóre należy płac¥, Alle opornemu 
płatnikowi zaplombować trzeba hipotekę po­
datkiem majątkowymi, o którym mówi się, że 
podlega wykreśleniu, do wysokości unie­
możliwiającej korzystanie z Banku Akce- 
ptac., a gdy się doda podatek drnchollowy 
od! defńcyitów kryzysowych powstanie sy­
tuacja bez wyjścia. Tek więc zmniejszenie 
oprocentowania przez Bamk Akceptac. 
oddiaila się, zadłużenie zaś nośnie, po­
większone kosztami sądowemi i hapoteczne- 
mi. W wojewódzkich urzędach rozjemczych 
uwzględnienie znajdują sprawy o wyjątko­
wych tenminoch, stąd kanambole, pogarsza­
jące sytuację, stądl komornik, sek westt na tor, 
i, oporny płatoik, największy winowajca".

Kronika gospodarcza.
WIDOKI WYWOZU ZIEMNIAKÓW. Skta-

k.icm słabego unodizaj-u ziemniaków w roku 
1933, cena jch na rynku krajowym kształtu­
je eię na poziomie dłość wy-oklm. Pomimo 
to okręgi, produkujące znaczne ilości ziam- 
niiaków, mają je i obecnie na sprzedaż. O- 
staŁniemu czasy stwierdzono pewien popyt 
na satdtoen:aki ze strony Fnancji, Bellgji, Hiez 
panji, a jadnknych poszukuje Zagłębie Saa-

ją zatem pewne możliwości wywozu ziem­
niaków zagranicę, na. przeszkodzę wszakże 
itaje cena. Producenci żądają za sadzenia­

ki 5.50 — 6 zł., a za jadalne 4 — 4.50 zl. zn 
1O0 kg. Cenę powyższą wstzakże importerzy 
zagraniczni uważają za zbyt wysoką, wąit- 
pliwem też jest, czy wywóz przybierzc więk 
sze roemary, o ile ceny nie zo ta.ną obni- 
* SPRAWA OPODATKOWAN I A PLACÓW. 

Ministerstwo skarbu wydało wyjaśnienie w 
■prawie opodatkowania placów budo wlanych. 
mi jętych na przedlaiębiorertwa handlowe i 
składy towarowe. Tego rodzaju place budo­
wlane stanowią dwa odrębne przedmioty ze 

i itanow.ska podatkowego, a mianowicie ze 
wzgilędu na charakter placu onąz ze wzglę­
du na sposób jego użyikowan.ia. Place 
toikie podlegają zarówno państwowemu po­
datkowi od nieruchomości, jak i państwo­
wemu podatkowi od placów budowlanych.

OLKUSZA
„ROSA“ — Prokurator Alicja Hora 

(ee Smosairaką).
„ORZEŁ“ — Jej królewska mość — : 

Naucz mnie kochać.
X KOBIETA PODPALACZKĄ. Wczo­
rajszej nocy na killka minu t przed godiz. 
12 wybuchł pożar w zabudowaniach Fe­
liksa Miairchajskiego w Wolbromiu. Pa­
stwą ognia padł chlew drewniany i sto­
doła Józefa Szczepainikictwieża, ogólnej 
wiairtości około 600 zł. O podipaenae to po- 
dejraainia jest AnaStatzja Barczyk, rniesz- 
karnika Wolbromia na ile zemsty sjpowodu 
procesu sądowego pomiędzy Barczyka­
mi i Sziftzepanlkinwiczam.i. Dalsze docho­
dzenie w totku .
X BUDŻET KOMITETU PW i WF. W 
doini onegdiajszym odbyło się posiedze­
nie powiatowego komitetu PW i WF w 
Olkuśzu, na którem byili obecni pp.: Z. 
Okrajniowa, . Ostrowska:, W. Tarchallska, 
kpt. Zwaryciz, dr. M. Kicriarski (lekarz 
powiatowy), dr. A. Ossowski, dlr. J. Lub­
czyński (pow. lekarz weteriyinarji), dyir.
M. Berezowski, buirtmislUrz M. Majewski, 
prof. Rudolf i prof. J. Kot. Na zebreaiiu 
omawiano wyłącznie preliminarz budże­
towy na r. 1934, wyrażający się w cyfrze 
zł. 6.860. Suma ta przeznaczona izortainie 
w pierwszym rzędzie na budówę stadjo- 
niu w pairku pod Czanną Górą, uporząd- 
kowamiie boisk, budowę szatni, trybun o- 
na.z na rozwój i propagandę PW i WF 
ina terenie powwaifcuu Zebranie odbyło się 
pod prze-wodtnicewem p. starosty Glisz­
czyńskiego.
X ZARZĄD STRAŻY W KIEŁKOWI- 
CACH gm. Ogrodzieniec pp.: Anit. OByfi 
— prezes, Paweł Kaziród — zastępca, P. 
Gralboś — skarbnik, Józef Osys — sekre­
tarz, Financ. Graboś — naczelnik, Jan Ci- 
chor — zastępca*  Stan. Kopeć — gospo­
darz.
X KOLEJOWA LIGA MORSKA I KO- 
LONJALNA. Dnia 18 bm. o godz. 11.50 
w budynku Stacji Olkusz odbędzie się 
walne zebranie oddziału kolejowej Ligi 
morskiej i kolomjalnej w Olkuszu.
X 500 ZŁ. GRZYWNY z zamianą na mie- 
siąjc aresztu wymierzyło starostwo olku­
skie Jamowi Okularczykowi w Pradłaicih, 
gm. Kroczyce, za prowadzanie bitutra pi­
sania próśb i podań bez zezwolenia.
X PORZĄDKI SANITARNE. Komisja 
sainiańma pod praewodtoictwein lekarza 
IMJwiaitowego dlra Kolejarskiego przepro­
wadza obecnie na terenie pow. Olkuskie­
go lustracje węd.linianui, jatek, sklepów 
spożywczych i pieflearń. badając stan sa­
nitarny. Dotychczas około 60% piekarń 
zostało już uportządkowamych. Naogól 
stan higjeniazny tych wszystkich pu>w 
któw ftpożywazydh pozostawia widie de 
życzenia.
X PODEJRZANA ZGUBA. Kilku kup 
oów olkuskich powierzyło miejscowemu 
furmanowi, Chaimowi Ajdelmanowi (ol 
Żutnadzka) razem 281 zł. na wykup róż­
nych towarów na staoji. Ajdelman towa­
ru mie wykupił, a zaiinieresowanym o- 
świadczył, że pieniądze zgubił, gdyż 
miał dziurę w kieszeni. Sąd grodlńki 
pnzod sprawą oddał Ajdclmana pod do­
zór policji.
X KARCIARZE. W czasie ostatniego fa^' 
gu w Olkuszu zawód, karciarz Mieczy­
sław Sendeik z Sosnowca ograł w- 3 kar­
ty mieszkańca Będzina, Antoniego Stel­
macha na 40 zł.

Onegdaj w Ozasie goy w 3 karty Wła­
dysław Her jen z Olkusza niedość, że wy­
grał złotówkę od Józefa Sincly z Buko1'*"  
na, gm. Bolesław, ale jesrcez afciwdł rw’1 
banknot 20-złotiowy, położony eh wito* 0 
na stoliku prtzez pascdaadlowamogo.

wiilta.fi
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POLSKI
PRZEWIEZIENIE P. CIOŁKOSZA 

DO WIĘZIENIA KRAKOWSKIEGO.
Onegdaj przewieziony został pod es­

kortą pociągiem z Tamowa do Kratkowa 
skazany w procesie brzeskim b. poseł A- 
datm CioŁkosz. P. Ciołkostz odsiadywał 
dotąd kairą w więzieniu tarnoiw^kiem. O- 
becurie osadzony został w jednej z cel 
więzienia św. Michała w Krakowie.

ZAGINIĘCIE TYRYSTÓW.
W środę rano wyruszyło z Zakopanego 

w góry ochotnicze pogotowie naitiumkoiwe 
celetm poszukiwań za zaginionymi od po­
niedziałku w Taitraich Anną Euigemją 
Diłckfcss i Aleksandrem Eberle z Zako­
panego, którzy .w dniu tym wybrali się 
na nartach w góry. Otatnio w idziano ich 
na Goryczkowej. Nairdiairze do tej pory 
nie wrócili, ani nie dalii znaku życia o fo­
bie. Zachodzi obawa, że albo zbłądzili i 
przeszli na czeską stronę, albo 'uląglli wy­
padkowi. Zauważyć należy, że w ponie­
działek panowały w góraieh fatalne wa­
runki atmosferyczne i wiatr halny.
ZGON WYBITNEGO PRZEMYSŁOWCA

W Łodzi zmarł w wieku 59 lat znany 
pnzetmytsłowiec, akcjonarjusz Zjednoczo­
nych zakładów przemysłowych K. Schei- 
bler i L. Grohman. śp. dr. Alfred Groh­
man. Zmarły !był wielce zasłużonym dzia­
łaczem społecznym i położył duże zasłu­
gi dla miasta, zwłaszcza na polu pożar­
nictwa. Zmarły posiadał kilka honoro­
wych odznaczeń, ą m. in. krzyż oficerski 
-Polonia Restiiturta’’ i złoty krzyż zasługi.

POTĘGA CIEMNOTY.
Z końcem lutego w Tyczynie Nowym 

pow. Trembowla zachorowała Fnamoisżka 
J am za i jej czworo dzieci. Weizwany le­
karz dr. Badjan śliipyj stwierdził tyfus 
plamisty u wszystkich czworga. Zaraiz 
Po konńuilłaicjj polecił dr. Ślipyj wywie­
sić kartkę z napisem: „Choróba zakaźna, 
tyfus plamisty wstęp wzbroniony11. Po 
kilkudniowej chorobie zmarła Francisz­
ka Jamza, Pogrzeb odbywał się dnia 4 
toarea. Przed domem w czasie pogrzebu 
zgromadziło się z 40 o6Ób, rodzina dalsza, 
^ąsicdzi i znajomi zmarłej, nie wchodząc 
jednak do środka. W tej chwili, sąsiadka 
zmarłej. Marja Kinderman, podeszła do 
drzwi. zdarła kartkę, wołając: „Durni 
ludizie, wierzycie ‘lekarzowi, który się nic 
nie rozumie i nie wchodzicie pożegnać 
zmarłej. Lekarz mówi, że to tyfus, to 
'ticipriawdia. to grypa!" Sama wchodząc, 
namówiła Marja Kimdeirtman innych zgro­
madzonych do wejścia. do chaty. Kilka o- 
tób weszło. W parę dni potem, .wszyscy 
którzy weszli, oraz jeszcze 15 osób za­
chorowało na tyfus plamisty. W Obecnej 
chwili wieś jest olbjęta epddemją tyfusu, 
który Tylko dzięki energicznym zarządze­
niom władz nie rozszerza się dalej.
WILLA ZAREMBY NA LICYTACJI.
W sądzie grodzki m we Lwowie wyizna- 

’Zomo na dzień 11 kwietnia licytację są­
dową willi Zairemby w Brauchowiieach.

Prawo egzekucji ma realność Zarftmlby 
uzyskała -właścicielka. kamienicy Marja 
Mandłiowa, a to na skutek wygranego 
procesu, z Zarembą o należność 330 dola­
rów. Wartość szacunkowa całego dbjektu 
licytaicyjmego wynosi 48.466 żłotydh.

TRAGICZNE SKUTKI ZABAWY 
W „CHOWANEGO".

We wsi Czaimy Las, w pow-. Lubarto­
wskim, miał miejsce tragiczny wypadek.

W czasie nieobecności rodziców zalbaiwia- 
ło się w domu kilkoro dzieci. Podczas 
zabawy w chowanego dwoje z nich we­
szło d'o kufra. W pewnym momencie cię­
żkie wieko zatrzasnęło się, uiniemożliwia- 
jąc dzieciom wyjście. Pozbawione powie­
trza ndieezczęlśJiiw© dizieci udusiły się. Po 
powrocie do domu rodzice zaniepokojeni 
długą nieobceinością dzieci rozpoczęli po- 
szukiwainia. Dopiero pod wieczór znale­
ziono je w kufrze, ale już martwe.

Wielki konkurs rozrywkowy
„Kurjera Zachodniego"

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego11 ogłasza niraierszem tygo­
dniowy Konkurs Przedświąteczny Rozrywkowy dła wszystkich swoich 
Prenumeratorów, Czytelników i Sympatyków. W ciągu siedmiu dni 
z rzędu od 14 do 21 marca włącznie ogłosimy

siedem zadań konkursowych 
które należy rozwiązać i wszystkie rozwiązania razem, wiraż z siedmiu 
wypełinionemi kuponami, nadesłać do Redakcji „Kurjera Zachodniego1’ 
z dopiskiem: „Konkurs rozrywkowy11 w terminie do 27 marca.

Za rozwiązanie wszystkich zadań „Kurjer Zachodni" przeznacza 
następujące nagrody: -

1 Szynka z f. Zagłęb Janka w Sosnowcu.
2 Zegarek szwajcarski „AilpinaA
5 Skórzana torebka damska
4 Skórzany portfel męsid.
5 Duży wazon, ceramika ludowa.
6 Tort czekoladowy.

7—8 2 krawaty z f-any Paiweł Kucharski.
9 — 11 3 mazurki

112 — 14 3 sztychy w oprawie.
15 — 17 J buteJikii wina.
18 — 27 10 książek, powieści.
28 — 32 5 kompletów szklanych z fabrytkii Reich i S-ka w Zawierciu.
33 — 34 2 pódtuziny skarpetek męskich — firmy „Stara Sosnowóczanka" Jan Gaik.
55 — 39 5 kaktusów.
40 — 42 3 pudełka mydeł toaletowych z firany M. JagieHowicz.
43 — 47 5 flakonów wody kwiatowej.
46 — 52 5 flakonów wody kolońskiej.
55 — 62 10 biletów do teatru miejskiego.
65 — 82 20 książeczek dla dzieci z kolorowemi ilustracjami.
83 — 87 5 paczek papieru listowego.
88 — Portret z fotograf ji z fiirmy Foto-Lazar — Sosnowiec i Linie.
89 — Butelka oliwy francuskiej z firmy Mohont w Sosnowcu.

Główna wygrana w ostatnim cią­
gnieniu, w wysokości 5 miljonów 
franków, padla na los zaikuipiony 
przez wdowę Merle w małem mia­
steczku Toussac. Szczęśliwa ta wia­
domość spadła na nią dosłownie w 
nocy wśród snu. Tak się bowiem zło­
żyło, że mieszkaniec tego samego mia 
steczka, mechanik Bais6e, uważnie 
słuchał wieczorem radja, które na­
dawało tego dnia wyniki przeprowa­
dzonego w Paryżu ciągnienia. Baisse 
słuchał radja ze swoim biletem lote­
ryjnym w ręku i łatwo stwierdził, że 
szczęście ominęło go o jedną tyliko 
cyfrę. Miał bilet z nr. 100855, tymcza­
sem 5 miljonów franków wygrał bi­
let nr. 100856. Zmartwiony mechanik 
przypomniał sobie ipo chwili, że ku­
pował los w towarzystwie wdowy 
Merle, która zakupiła ten właśnie bi­
let. na który padła główna wygrana.

Podniecony, bez straty czasu/ po­
dążył do mieszkania wdowy, gdzie 
juz wszyscy spali. Przybycie nocne­
go gościa wywołało pewne nieporo­
zumienie, bardzo mile zresztą przez 
wdowę przyjęte. Gość został powita­
ny w charakterze starającego się o 
wdzięki i rączkę gospodyni. Dopiero 
rankiem dowiedziała się podwójnie 
uszczęśliwiona wdowa, że tej nocy 
zyskała nietylko drugiego męża, ale 
i wspaniały posag.

SS CIEKAWE

na świf wo

ta zdo Szyn moż

praez łat do

ka być kura

chód kon wy

niego de Za

KONIKÓWKA.
Ruchem koniiika szachowego, ipo- 

czyniając od „Szym“ odczytać aktu­
alne zdanie.

Konkurs Rozrywkowy Przedświąteczny
„KURJERA ZACHODNIEGO"

Nazwisko i imię ____________________________
Adres _______________________________________

KUPON 3

Szczęśliwa wdowa.
Niedawno wprowadzona we Frań-.prasa ipodaje opisy, jaik szczęśliwi 

cji loterja budzi powszechne zabite- gracze przyjęli wiadomość o uśmie- 
resowanie. Po każdem ciągnieniu |chu fortuny.

SZOFER W TURCJI.
Policja stambulska wydala niedawno roz­

porządzenie, w myśl którego kartę szofera 
taksówki otrzyma ten tyliko, kto poza kwa­
lifikacjami zawodowemi wykaże się jeszcze 
posiadaniem prawowitej... małżonki. Zabro­
niono też szoferom uprawiać grę w karty 
publicznie. Wreszcie ustanowiono wysokie 
kary za nadużywanie napojów wyskoko­
wych. Policja motywuje oryginalny waru­
nek ożenku szofera tem, że mężczyźni żona­
ci prowadzą naogół regularny tryb życia i 
dają większe gwarancje trzeźwości. Bezpo­
średnim powodem nowych zarządzeń poli­
cyjnych były liczne wypadki przejechali 
przez taksówki kierowane ręką nietrzeź­
wych szoferów.

WYSTAWA WSZECHŚWIATOWA 
W BRUKSELI.

Na wiosnę 1955 r. otwarta zostanie w BruiK 
seli wszechświatowa wystawa, organizowana 
pad protektoratem króla Leopolda III. Wiel­
ki „WonkBs fair“ obejmie wszystkie deiały 
twórczości ludzkiej. Bogato zwłaszcza re­
prezentowany będwie. z okazji stulecia <>- 
twarda komunikacji kolejowej w Belgji, 
dział komunikacyjny, oraz z okazji 50 rocz­
nicy utworzenia niezależnego państwa Kon­
go — dział kolonizacji. Ponadto wspaniale 
zapowiada się wystawa elektryczności i ra­
dja. Teren iwyisitawy obejmuje " 125 hektarów 
powierzchni, na której wybudowanych bę­
dzie szereg gmachów monumienitalnych: pałac 
sztuki, pałac zabaw, pawilony, hale i t. d, 
Na terenie wystawy zatażone będą również 
panka, ogrody, wybudowany -tadjoji sporto­
wy. na 75.000 widzów, oraz „wesołe mastecz- 
ko“. Udział w wystawie brukselskiej zgło­
siło już szereg państw.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
ROZDZIAŁ XXXIV.

Upłynęło kilka c-iężkieh dini. Bohdan był ponu­
ry ń milczący. Nic prawie niie jadł, cierpiał na bez- 
senność i wyglądał, jakby go zdjęto z krzyża. Wiie- 
Uński nie odstępując go na krok, starając się go za­
jąć to książkami. to rozmową, to rozrywkami. Hala, 
gdy wracał do swego pokoju, wychodziła do Krysi 
* ©raiła. Wieliński dziękował jej później za dobrą 
Jnyśl. W domu panował nastrój ciężkiej choroby. 
Krysia chciała zabrać brata i wyjechać z nim za­
granicę (dłuższy urlop miałby zapewniony), ale się 
ttie zgodził. I tak żyli jak w złym śnie. Jednego 
dnia Krysia zdobyła się na zuchwały czyn: spaliła 
'wszystkie fotograf je Niki i liisty. Miała z tego po­
rodu straszną awanturę od brała.

— Jak mogłaś mi to zrobić? Jak mogłaś? Jak 
Mogłaś?

— Daruj, mój dirogii, ulic cheiiałem, żebyś się za- 
t^Hwał pamiąękamii. Co cii z tego przyjdzie? Oina 
'łhż wyszła zamąż i powinieneś położyć na tem 
^szystlkiem krzyżyk.

— Nie mogę o niej zapomnieć 1— rzeki ochiry- 
Płym szeptem Szreniawa. — Na moim losie p-oło 
tóny krzyżvk.

— Nie móvr tak — prosiła przez łzv. — 'Nie 
°lóiw tek. bo. bo—

Westchnął ciężko i pocałowali ją w czoło .
— No, daruję ci. Wspomnień mi nie wydrzesz. 

Wiem, że postąpiłaś tak z dobrego serca. Niie rozu­
miesz minie i nigdy nie zrozumiesz.

W dwa tygodnie po ślubie Niki Bohdan otrzy­
mał list, nadamy Wairszaiwie i zaadresowany niie- 
.znainą mu ręką. Gdy otworzył kopertę, wypadła 
z niej druga, zaadresowana jej pismem i wonieją­
ca zapachem jej perfum. To ostatnie tak na niego 
podziałało, że zatoczył się jak uderzony i usiadł 
pnzy biurku, kryjąc twarz w dłoniach. Nim otwo­
rzyli kopertę, upłynęło kiilka minut.

Chłonął drogie pismo oczami i duszą:

Kochany!
Daruj mi, że dopiero teraz piszę, żeby cię 
prosić o przebaczenie i dobrą pamięć i prze- 
Erosić, żem się z Tobą nie pożegnała. Z bó- 
m serca myślę, że cię straciłam może na 

zaiwsze, ale tem Zygmunt tak mi zakręcił 
w głowie, żeśmy eię pobraili. Źle mi z nim nie 
jesit, ale oin nie potrafi tak zapamiętale ko­
chać jak ty. Owszem, nieraz porządnie wy­
ła je. Zaito nardizo hojny, na nic nie żałuje. 
Żeby mógł, toby słońce zdjął z nieba i prze­
topił dla mnie na złoto. Niech mu pan Bóg 
da zdrowie. Giebie mi bardzo żal. Nieraz 

. obudzę się w nocy, to aż mi się zbiera1 na 
płacz, że nie za Ciebie wyszłam. Raz mu to 
powiedziałam, to o mało mnie nie zabił. Niech 
Pan Bóg broni, jaki prędlki. Choć się ułożyło 
nie ipo Twojej myśl, to nie odmówisz mi swo- 
jęj przy jaźni. Jaik.wróce do Warszawy- to się

zobaczymy. Adresu wolę nie podawać. 
Żegnam cię po dawnemu sercem ciężkiem, 

a kocha jącem
Twoja Niika".

Efekt tego listu w połączeniu z zapachem per­
fum był bardzo gwałtowny. Nika wracała, popro- 
stiu wracała, alle już jako cudza żona. Bohdan nie 
rozumowali. Nie zastanawiał się nad jej perwersją 

ii obłudą. Wiediział tyliko tyle, że może ją odzyskać. 
Jaik? Nad tem się także nie zastanawiał.. Czuł tyl­
ko, że czas się cofnął, że wszystko było tak jak by­
ło, oprócz... oprócz... oprócz... Sęk tkwił w tem 
„oprócz". Gdy sobie wreszcie uprzytomnił, że oma 
przecież należała już do innego człowieka, porwała 
go niebezpieczna rozpacz. Krążąc szybko po poko­
ju, wstrzymywał się siłą od jęku, (który rwał mm się 
gdzieś z samego ośrodka źyciai. Żywiołowa zazdrość 
przeważała w mian w tej oliwili nad miłością i tę­
sknotą.

WielimiSkiego niie było. Miał przyjść za godzinę. 
Krysia konferowała ze służącą na temat obiadiu. 
Hala, siedząc w pokoju przyjaciółki, wsłuchiwała 
się w odgłos nerwowych kroków za ścianą. Czuła 
się teraz jeszcze nieszczęśliwsza, niź za nanzeezeń- 
stwa Bohdana. Jego rozpacz dobijała w niej .resztki 
słabej nadziei.

Bohdan usiadł przy biurlku i napisał szybko 
tezy listy: do siostry, do przyjaciela i do Niki. Pro­
sił, żeby niie mieli do niego uirazy. Usprawiedliwiał 
sic. że sdvbv żvk lohv dostał pomieszania zmysłów.

e. &



„SU R J ER ZACHODNr ipńątek 16 mm 1954 roku.
ł

2107NA ŚWIĘTA!
TANIO!!! 
WINA I WÓDKI

Jan Misiórski
Będ.ln, Kottątiji 30, tlt. »9 

Likwidacji działu Kolonjalno-Winne 
30 proc, rabata.

Dla PP. Kapców ceny ipiejali 
MAGAZYN GALANTERYJNY 
■tili bogato zaopatrzooy 
w OSTATNIE NOWOŚCI!

Lecznica chorób skórnych
i wenerycznych „POMOC"

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1416 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

A' RUBENS PRZED SĄDEM.
i W San Francis ko toczy się obecnie ciekawy prees między dwoma antykwarju zam o obraz 
\ Rubensa. Obraz jten — „Angelika i satyr" sprzedany został za bezcen jako bezwarto- 
j Solowa kopja. Na zdjęciu eksperci badają obraz.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

OKAZJA.
Nieruchomość w Ka­
towicach dlobrem pun 
kcie, dochodu rocznie 
24.000 sprzedam poło­
wę na warunkach ko­
rzystnych. Wiado­

mość do 20 marca, w 
Katowicach Hotel Pol 
skj, Dąb, później w 
Warszawie, iś-to-Jer- 
tika lla listownie.

2076

ROŻNE

MASAŻYSTKA 
dyplomowana Bugaj­
ska przyjechała z Kry 
nicy. Łaskawe zgłoszę 
nia w firmie P._ Ku­
charski, 3-go Maja S. 

2115

z. KOGUTKA
[(SIEfłiWłlKM, 

_____ SUWA najuporczwozy’: 

iiW BÓL GŁOWY
MIGRENĘ NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ . PRZEZIĘBIENIA 

bóle: artretyczne .

NOWOOTWARTA 
NOWOCZESNA 
SZLIFIERNTA„SZYBKOŚĆ“ 

firma Wyspiański, So­
snowiec, Żeromskiego 
14. Ostrzy i naprawia: 
przedmioty fryzjer­
skie, rzeźnickie, intro­
ligatorskie, krawieckie 
i t. p. Wykonanie so- 
kidłnel 1145

OBUWIE 
dziecinne własnego 
wyrobu gwarantowa­
ne i niegwarantowane 
Ceny zniżone 50*/»  z 
powodu kryzysu. So­
snowiec, Czysta 9 — 
koło Urzędu Skarbo­
wego, Kowalski. 1452

KINO
Mif 

dawniej
Kiiso-Teatr 

„Udaiałowy”

Dziś uroczysta premjera egzotycznego filmu p. t.

„SAMARANG”
Obsada złożona wyłącznie z krajowców! 

Dramatyczna walka z rekinem! 
Piękno mórz południowych!

Nadprogram:
„Krwawy Szlak" w roli gi. tom keene

KINO
palaro”

Wielki poemat miłosny kochanków różnych ras! 
W realizacji genjalnego FRANKA CAPRA.

„OSTATNIA !(O[H«NKft OENEKfttHEH”
yy IHIHuU 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2. Dramat erotyczny! — W rolach gł.: NILS ASTHER, 

oraz piękna japonka TOSHIA MORI

KINO 
„EIEI” 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel.10-95.

DZIŚ ------ PRZEPIĘKNY FILM P. T.

„BRAT DJABŁA” 
Dennis King, Oliver Hardy (Flap), Stan Laurel (Flip), 
Telma Todd. — Upojne sceny miłosne! — Wspa­
niała wystawa! — Cudne melodje! — Śmiech do łez!

Nadprogram: Najświeższy tygodnik Fosa 
Rewolucja w Austrji.

Początek seansów 0 4 pp. w niedzielę 0 2 pp.

KINO
„mr 

w Dąbrowie 
Górniczej

Od środy 14 marca 1 dni następne.
Czołowe arcydzieło francuskiej produkcji p. t.

„TYSIĄC I DRUGA NOC” 
w rolach głównych: Iwan Mozżuchin, Natalja Lisienko 

i Tania Fedor.
Nadprogram Dodatki dźwiękowe.

Następny program: „OBIAD O OSMEJ“

@ S p O R T. |
POCZTOWE P. W. (Katowice) — POL. Ł S. 

(Sosnowiec).
W niedzielę dnia 18 ban. o godz. 11 rano 

na stadij^niie „Policyjnego klubu sportowego*'  
w Sosnowcu rozegrane zostaną piłkarskie zz*  
wody koleżeńskie pomiędzy „Pocztowem P. 
W." Katowice, a drużyną gospodarzy.

Zawody powyższe zapowiadają się b. cie­
kawie, gdyż drużyna ..Pocztowego" posiada 
za tobą kolejnych 26 zwycięstw, i do Sosnow 
ca przyjeżdża w swym pierwszym pełnym 
sklaidtoie, a mianowicie: (Czerniaki IWyleźoł, 
Chmura, Kurz, Kacy, Garus, Bartol, Kluków 
ski, Żychoń, jarocha i ClicnzeL

O godz. 9 spotka ś ę rezerwowe drużyna 
gospodarzy z pierwszym RjKS. „Czarni"1 2 
Sosnowca.

Z ZAWODÓW HARCERSKICH.
W ub. niedzielę odbyły się zapowiadane 

zawody strzeleckie harcerzy sosnowieckich, 
z broni matokalbiowej, na 50 mir. Na strzel 
ucy zjawiło się 40 harcerzy z 6 drużyn, któ­
rzy uklasyfikowalli się nartępująoo: grupa 
zespołów po 5 strzelców: 1) „Ósemka" ze 
Środuii, 2) „Dwójka" giimn. Staszica, 3) „Błę­
kitne Bartla"; grupa „seniorów": 1) Ziem- 
Jjiński Zygfryd (8) — 87 plot, 2) Budzyński 
Zbigniew (2)— 85 pkt., 3) Choiński Roman 
(2) — 79 pkt W konkurencji „juniorów*  
pforwsze miejsce uzyskał dh. Jurek ślósar.

STAWOWE KOSTNE . I.

PROSZKI TE WYRABIAMY . W POSTACI

TABLETEK

1'1

LŻądajcie orygihalnych proszków

z KOGUTKIEM"

ł
i
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NAJDŁUŻSZY TERMOMETR ŚWIATA.
Wieża Eiiffla będzie obecnie wskazywała 
mieszkańcom Paryża, iile jest stopni ciepła, 
lub zimna. Na wieży lej umieszczono bowiem 
termometr długości 160 m., który świecąc w 
dzień i w nocy czerwonem światłem, pozwa­
la odczytywać z jakiegokolwiek punktu Pa­
ryża temperaturę. Termometr zaczyna się 
12 stopniami poniżej zera, a kończy eię 33 
stopniami ponad zerem. Na rycinie widzi­
my wieżę Eiffla z najnowszą jej atrakcją.

KOWALSKINA
USUWA NAJUPORCZYWJZt
BÓLE GŁOWY

STACJE RATUNKOWE NA SZOSACH 
HOLENDERSKICH.

Na.Jtażdej z szos holenderskich znajdują s>$ 
rozrzucone co kilka kilometrów stacje ra­
tunkowe opatrzone w telefon i małą aptecz' 
k<T 1e umożliwiają, w razie wypadk11;
ndneleme pierwszej pomocy jeszcze prze<1 
 przybyciem lekarza.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Pl 10 wynsów w kał dl U, ko.itaj^, 

30 drobnych ogł. 16.00 «1. 
20 drobnych ogł. 13.00 xŁ 
10 drobnych ogL 7.00 sł.
5 drobnych ogł. 4.00 «ł.

Za kudy wyrit dodatkowy dopłie. p, 1 f. 
httMKJPK ‘JUR UŁKfiHK SIBUWem
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